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Za tarota drako admfrilstiacja oła 
odpowiada. — P. K. O. Nr. WflW 

O d w r ó t w o j s h j a p o ń s k i c h 
w południowej Mandżurii. 

Armia podporządkowała się rozkazom rządu toki jskiego. 

Pogrzeb 4*5 górników. 

Tokio, 30 listopada (Teł. wł. Echa) 
Z Mukdenu donoszą, że japońska bry 

gada, która w piątek wyruszyła w kie­
runku Czingtau 

znajduje sie w odwrocie 
do Mukdenu. 

Jest to pierwszy wypadek w efegu 
całej kampanji mandżurskiej że komen­
da tamtejszych wojsk japońskich podpo­
rządkowała się rozkazom rządu tokij­
skiego. Jak wiadomo rząd japoński za­
groził ustąpieniem. Jeżeli dowództwo 
wojskowe nadal będa sabotowały zlece­

nia rządu. 
W c ;agu div!a wczorajszego wróc i ło 

do Mukdenu przeszło 
200 wagonów z. żołnierzami 

l materjalem wojennym. 
Istnieje zatem prawdopodobieństwo, 

że jednak doidzie do kompromisów ego 
załatwienia zatargu. 

GROŹBA ZBOMBARDOWANIA 
T IENTSINU. 

Tleń-Tsln 30.11. Komendant japoń­
skich sił zagroził Chińczykom iż w razie 

prowadzenia dalszej akcji wojennej w 
tym rejonie miasto zostanie zbombardo­
wane. Pomimo ostatnich rokowań o za-
wiezenie broni sytuacja jest ies/cze na­
prężona. Marszalek Tseng—Su—Liang 
prowadzi rokawaniia nad wycofaniem 
wojsk chińkich poza wie lk i mur chiński. 

rairalit 

Walki na kongresie rozbro jen iowym 

Na konferencji w Paryżu, zwołanej p r z e z komitet organizacyjny międzynarodo­
w o kongresu rozbrojeniowego, która ftała sie właściwie propaganda niemiec­

kich tendencyj odwetowych, doszło do zajść. Na zdjęciu prezydium kongresu. 

Zuchwałe włamanie w Berlinie. 
S y g n a l i z a c j a a l a r m o w a n i e p o m o g ł a . 

Berlin 30.11. (Od wł. kor.) NfeziwTklc I alarmową 1 zrabowali nonad 40 tys'ccy 
ruchwałego włamania dokonano w pań-1 marek. Badani dozorcy zeznali, że około 
stwowych zakładach w BerUnie. Wła- północy usłyszeli przy głównym sk;trb-
mywacze rozpruli cu dwa dzwonki. Qdv jednak udali się 

pancerny skarbiec tam nie zauważyli nic podejrzanego, 
zabezpieczony prócz tego sygnalizacją 

1U1J Uł) IUII .UJl | II 
w z a t c f g n n a D a l e k i m W s c h o d z i e . 

Londyn 30 listopada. Według japoń­
skiego dtoiiiiesienia, rznd sowfecki 

odrzucił chińska prośbę 
o wojskowe poparcie w Mandżur i i . 

Karachan miał rządowi chińskiemu 
oświadczyć, że unia sowiecka zachowa 
neutralność zarówno wobec Chin jak i 
wobec Japonjl. 

W Arksey odbył się olbrzymi pogrzeh 46 ofiar katastrofy górnicze! w kopalni 
Bentley koło Doncaster (Anglja). 

A nie zimno w a m chłopcy? 
niI<PI!7!ffiI!! u n n i f i n T i t c i m i n r i 

Wczorajsze uroczystości w Warszawie. 
Warszawa, 30.11. (Od wł. kor.) — 

Wczoraj o godz. 5-eJ po południu war­
townię bclwederską, na której zaciągnie 
to 

wr.rtę historyczną 
podchorążych, odzianą w mundury'z ro­
ku 1830, odwiedził marszałek Piłsudski. 

— Warta pod broń! — rozległ się 
gromki okrzyk wartownika. 

I 3luton w okamgnieniu znalazł się w 
dwuszeregu przed wartownią., 

— Prezentuj broń'... \ 
Marszałek Piłsudski stanął, obrzucił 

wzrokiem podchorążych i » 
przyjął raport. 

Po skończonym raporcie twarz Ko­
mendanta rozjaśniła się 

Marszałek podszedł do podchorą­
żych i zapytał: 

A -nie zimno wam, chłopcy ? 
Otrzymawszy odpowiedź, że „ani 

trostłkc'', marszałek Piłsudski dalej py-
jtał, jak sie czuja w tych historycznych 
mundurach: czy są wygodne czy czako 
ciśnie i t. d. 

Następnie marszałek opuścił wartow 
n!e i zarzuciwszy Wtyt ręce, szybkim 
krokiem przeszedł jezdnię, dzielącą war 
townie od Belwederu. 

Śmiertelny skok z pociągu. 
S k u t k i j a z d y b e z b i l e t u . 

Msrsz głodowy w ce. 
K i l k a t y s i ę c y b e z r o b o t n y c h p o m a s z e r u j e d o W a s z y n g t o n u . 

Nowy Jork, 30 listopada (Od wł. kor.) 
Donoszą iż organizacje bezrobotnych, 
pozostających pod wpływami kamułu 
stów. tak zwana rada narodowa bezro­
botnych przygotowuje marsz głodowy 
w dniu 

otwarcia kongresu w Waszyngtonie. 
W pochodzie tym weźmie udział wiele 

tysięcy bezrobotnych, 11 agorą tysiięcy 
samochodów ciężarowych zwozi bezro 
botnych ze wszystk ich stron kraju. 

Władze bezpieczeństwa przedsię­
wz ię ły środki celem 

uniknięcia zajść, 
które mog łyby się wyda rzyć podczas po 
chodu głodowego. 

lód?, 30 listopada. W diniiu dzisiej­
szym około godziny 8 rano. na dworcu 
ikoJejowiym Łódź - Fabryczna wydarzył 
silę trajgllazny wypadek. Z pociągu oso-

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.89, w płaceniu 8.8S: dolar złoty w 
żądaniu 9.10, w płaceniu 9.07: fum an­
gielski w żądaniu 33.25, w płaceniu 31.50 
rubel złoty w żądaniu 5.00. w płaceniu 
4.95 marka w żądaniu 2.12. w nłaceniu 
2.10; za 100 franków francuskich w żą­
daniu 35.10, w płaceń !u 34.75. 

bowego zdążającego z Koluszek wysko­
czył, na chwilę przed zatrzymaniem się 
pociągu, jakiś mężczyzna. Nieznajomy 
upadł głową na szyny, tak nieszczęśli­
wie, iż doznał 

pęknięcia czaszki. 
Nieznajomy poniósł śmierć na miej­

scu. Zawezwany lekarz miejskiego po­
gotowia ratunkowego po skonstatowaniu 
zgonu pozostawił zwłoki tragicznie 
zmarłego na miejscu wypadku w obec­
ności policji. Nazwiska zmarłego nara-
zle nieustalono. Jest to mężczyzna około 
20-letni. Jechał on pociągiem z Oałków-, 
ka bez biletu i prawdopodobnie wysko-l 
czyf z wagonu w obawie przed kontrolą ' 

Licznie zgromadzona publiczność-
która 

utworzyła szpaler, 
wznosiła okrzyki owacyjne. 

Po godzinie 1,̂ -ej rozpalono 
tradycyjny stos 

przed gmachem starej podchorążówki w 
łazienkach. Żołnierskie przemówienie 
wypowiedział pułkownik dyplomowany 
Bociański, komendant szkoły podchorą­
żych piechoty. W pół godziny potem 
pluton honorowy przemaszerował na 
dziedziniec belwederski. Tu podchorą­
żowie wznieśli gromki okrzyk^ 

— Niech żyje marszałek Piłsudski! 
Na tern uroczystość zakończono. 

sowi 
z a w i t a d o G d y n i . 

Gdynia, 30 listopada (Od wł. kor.)— 
W tych dniach oczekiwany jest w Gdy­
ni 

z ładunkiem złomu 
pierwszy sowiecki statek z Leningradu 
„Prolcterij". Dotychczas jeszcze, ani je 
den statek pod banderą sowiecką do 
Gdyni nie przyjechał. 

Budowa magazynów portowych w Gdyni. Groby Mtftm Potanieli w Kijowie. 5 miljonów bezrobotnych w Niemczech. 

(Po stronie lewej) Programem roku bież. obicta była budowa aż 5 nowych magazynów portowych, nie Ucząc dwóch 
magazynów prywatnych. Dzięki tyra inwestycjom, ilość magazynów portowy cii wzrośnie z 4 do 9. Przedewszystklem 
wlec wymienić należy duży magazyn na wykaiiczanem obecnie Wybrzeżu Stanów Zjednoczonych. Magazyn ten jest 
na ukończeniu, a przeznaczony lest głównie dla bawełny. Drugi magazyn przeznaczony na składowanie tanich towa­
rów wykańczany jest obecnie na Wybrzeżu Rotterdamskiem. Na nab. Polskiem wykończono ostatnio magazyn na tran­
sporty ha wełny l ct;kru. Budowa czwariego magazynu portowego nie lest Jeszcze rozpoczęta. Pie.-wsze nrace rozpo­
czynała sie obecnie. Przeznaczony on będzie dla t zw. łamanego tranzytu morskiego, to Jest dla towarów przewożo­
nych przez Jedne linie okrętowi, a wywożonych przez inne. Piątym magazynem będzie wykańczana łuż rfala Rybna. 
Na zdjęciu magazyn tytoniowi (w gł^bi). Na pierwszynj planie gmach zarządu portu w Gdyni. (Po stronie nrawej). 
Na grobach żołnierzy polskich La cmentarzu rzymsko-kafclickim w Kiiowte odbyła ale uroczystość żałobna. W uroczy­
stości tej wzięli udział członkowie Konsulatu R.P. w Klj4wje, którego starp.nlem rozwieszone zostały wieńce na wszy­
stkich nagrobkach. Zdjęcie naszfe przedstawia cmentarz! Mpjęrzy poĥ ich, * kijowie, U^smwVHf w.eflsam.i, 

Liczba bezrobotnych w Niemczech zbll ża sie już do f> milionów. Na zdjęciu wi. 
dzfmy bezrobotnych wpoblJżii baj berjlrt $Wch ocxekuJ»cych na przygnane zajęcia 
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Żywiciele rodzin p o d o p i e k ą r z f . 
Z w a l c z a n i e b s z r o o c l ą n a k o l e j a c h 

Łódź, 30 listopada.Łódzkie władze ko 
lejowe t rzymały od Ministerstwa Ko­
mun ( ozpnrzadzenie ustalające w y 
tyczne dla zwalczania 

bezrobocia na kolejach. 
V • tecro ro/porządzenia rozsze­

rz-, na zosianie ilość pracy na stosunko­
wo większa liczbę robotników, przy za­
trudnianiu przedewszystkiem brani bed;i 
pod uwj re żywiciele rodzin. Warun-
k em jed:K 'k jest wykonanie tesro zarzą­
dzania bez powiększania wydatków. 

Okólnik nakazuje w t y m wypadku 
ścisły kontakt władz kole jowych z korni 
tetami do spraw bezrobocia przy po-, 
mocy specjalnych delegatów kolejo­
wych, a przy zwalni, in :u przyjętych w 
bieżącym okresie budżetowym pracow-
n ków sezonowych okólnik poleca zwal­
niać p ra jown ik . samotnych dając żywi ­
cielom rodz'>ri p rzywi le j przed pracow­
nikami dłużej pozostającymi w służbie 
i nieutrzymującymi rodzin. 

Poświęcenie g m a c h u dyrekcji f t s l s j o w a j . 
Warszawa 30 listopada. Wczora j w 

obecności ministra komunikaci i tuż. Kuli 
na oraz minisf, a slcarbu Jana Piłsudskie 
go nastąpiło uroczyste poświecenie 

nc w c w \ 11 u ć o w an e z o u o 1 a c h u 
warszawskiej dyrekcj i kolejowej 

Po poświecenu obecni zwicdz,'li 
gmach. — l Jrzed>t. iwia sie on 

niezwykle ekuza:*?. 
Składa się z kompleksu uudvi ików utrzy 
pianych częściowo w stylu uowocze-
s m i n częściowo w stylu klasycznym. 
Wewnątrz urządzony j es t według osta­
tnich wymogów technik-'. Wspaniałe sa­
le koniereucyjne. gabnety . pokuje dla 
urzędników przestronne j jasne. 

ii 1 k s i - ! v V' • \ 

o n l e r e n c j i a k c ^ i 
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T v m r a z e i j o b r a b o w i n o k o ś d ó f w K o n s t a n t y n o v i e . 
Łódź. 30 listorada. W d n u wczoraj 

izym komenda policji powiatowej w ł.o 
dz.i zastała zaalarmowana, o nowym 
wypadku świętokradztwa, dokonanego 
w b : ałv dzień w kościele w Konstanty­
nowie pod Łodzią. Świętokradcy iui.i-
"iruwdopodobnioi ukry l i się w cz-sie na 
TŁOIENSFWA na chórze kościoła i następ­
nie popołudniu, nu chwi le przed zamkn'c-
dem 5wlatvni dostaH MC do z a k r y t j i . 
skąd skradl i 3 l; 'ci lchy 

i puszkę do komunikantów. Przypi:s •• 
•za.ć należy iż św^ tok radz twa do i : " . iła 
>a f a r " a sza'ka złoczyńców, która ópra-
bowala kośc'ołv w Choinach. Rudzic 
Pab aui?kip.i i Rzgowie. 

Za zbiegłymi złoczyńcami zarządzo­
no nb'awc, która przyczyni ła <e do za-
trzym.-'n 'a kiMci podejrzanych osobni­
ków. Czy wśród ujętych triakktją się 
snrnwcy świętokradztwa naiM.z.io nieu-
stalono. 

K a t t r a c i ł „ * | 2 e n t a " . 

Sdif- d n r a £ n v w S ' e r 
Scradz, 30 listopada. Sad doraźny w Knll 

szu na sesji wyjazdowej w Sieradzu, pod pr/s-
wodn.uwcni sędziego Kaczkowskiego rozpatry­
wał sprawę franoszka KublcIsklcKO, lat 30. z 
Upftkj oskaiżoncgo o zabóisiwo 

policjanta Sei * y . • 
Sinawa Przedstawiała i le następuląco: 
f.r.crliicztiy komendant posterunku Rossoszy­

ca, Osowszczyk. wiedząc, że w okolicy grasuje 
dużo kłusowników I sldlarzy. postanowił Ich WJ 

ruszyły silne odd i.ly p*jf'cjl Po przcurowadze-
n.in doJ odzenia, 1A0 i> ncjrzany. aresztów mj 
został u iesz.k:.nicc « i i I j::ny, Franciszek Ko-
hicKkl, 11 którego zi a \ / J O I I O c!.rv. 'u june ubra­
nie. !>o zbrodni przyznał się dopleri na drugi 
dzkń. twierdząc że Ser.yv.-i pierwszy go udo-
rzyl. Przy oględzinach zwłok Serwy przez le­
karza Zaleskiego, ustalono około 15 ran, zada­
nych tericm narzędziem w głowę. 

Nadm cni* należy, że przy zabitym nie zu.i 
•pić i w tym celu w dniu ll-ym października I leziono rewolweru, natomiast na drugi dzień w 
zysfał 2-eh posterunkowych, Serwę I Lew an- i słomie na wozie, którym był wieziony Se: wa,' 

s p r a w o z d a n i e z 
Inratytist Akc.:i KauolicklcJ Diecezji Łód/.kiei 

poetaiitg a i z rguiizujy-ać sizcieg k'»it!eroricyj, na 
których m:.ja bvć mv. wtiaaic aktualne tematy z 
zagadnień społecznych. 

i ',ti*sAa z lycli koałlerwncyj odbyła slê  w 
płatek o.iia 27 listopada w s:ii Mesk Iow S»r>ie 
w.:«.,c;',o przy tri. pHiWkowskiei nr. 24.* pod prze 

...iiwejn' J. t . Ki. iJ«skiupa Ur. K IctnÓHik* 
/ i a c .•vie.o«a dnówn-niu d(>t>r<*c/ymin>ś»< 
zo sum .-a chwili tih-jnej I ewanaetj;. .\ i:-
ka faii . . .̂ ty.ewaczcńo wypełniła sie iczc-
stnukftm; k r.eicncii ze s-teł i«y.«.W»encłi i <iz«Ua-
ozy speicc.nYcli in. Lc*kA. •• ^ f '•> 

ku-. * ttótiiU dolMuuyunoAtfi wvirło»il 
meconas /..nrtml c.iia«,'flsW z V\ar./.jwy 

i'r'AicR'-im w oos;'.uji3Le ul(.'t\im i komsekwer,' 
aie prztriiowauzuiuyni icioruc^e zoi"..zi>*a.l >i..u 
feui»tjc«iy aŁcii dtónxv,ł iwioi w n.,sz\m kra.M 
Pod tvz.xioieau piav.li:.vin i Mi^iec^u. m I przcJ-
stuzAil s\,oji. p04Cla4y i wunoakj. jiik ta a^ejt 
n;wkiil rozwf.sf snę povmifu by ptzyiresć iKiży 
ten kN.i>0i\v4 1 Npcje^iz^stwił-

Zyiurty w dubke, ki '*n w•)auliu»i przykry kry 
*ys ^-vjod^.rcZy.'ws.iy»c'y'wiiłaja'. ..'oik. aŵ m 
my pi«ni»c uki dotl.nretych kryzytem". Sool.e-
czciUtwo żyuo reaniije r.a to wezwunie jlajtf 
Mkeiu w iKrro«n «mi do swoiOi su i środków 
Należy jfon.^k n»^roż!»ć dumne lafiuużJiy odlza-
intctesor.itwiu sie d> 1):oc*>jińoisciM mka.prulble-
rnejn sfK>iec/.mcin Sfory inldiiteiMi rae nioxa 
rzi.-cln.uz.ić u.ikJ teni .̂iganiiuwridom do puTzauki. 

uZrtji ni o*4io• •. łjre 
lh.L)it»ozvmiość. czyti luik u tia« urzędowo 0-

kreil.iJa o>p.wka sikmchawiu ma tui szepce usta-
woUawotAO. Z.ijurui.'!' w i ona ta waislwa iujzr 
którzy nic sa w. suim«. u> rzyin-.ć sie wia.iun. 
Mouikiiniu iiiawel przy i%.ni-z.-,.viti pokryciu *W0> 
tcli i.-hi jeb; 

Dz:i kduak iest t;:k M.,,i ta.kivcznv. że eini 

JC II' 
brocz\TUIości? Tu wymienić naleźv w pierw­

szym r/ed/ie KołcłAł. 
Jał: orciimfenle Kośoi-ń! akcie dobrocrłytWO-

ścn"r' Pimwsza I nątrtfiAza komórka tei ornanirza-
ciS i&sł pajrsi^a.-PBraljij' sUera tunduaize na uboa-
rSPowudżl : i i i reiestracie'..! wywtaov Wywłody 
sa prn>w*dzr>iK' rrzez tak z.w. óolękunów. Pola 
l'.vh mplekufiów ie-M bardzo wz.n<;^ła.. ()p:ekun 
itie IdzJe do notrzebiii,->co) nxłz ;.nv abv tv!k'i 
.pozimić m siari tnaieriailny ale pndtrzymuje te 
rodzinę pod kaidvm wziflcde.ri Jest c<i aniołem 
P"4f(\Ju | radoit.1 który Mz.ie w poddasza i "strte-
,ony / r>rn,.-<-a iTwioriaJna. pociacha i opieka 
rnoraim* On^ka rtie p<>w!'nnii polecać lvlko na 
rćad '.-::iniu d'b^r trpterK-Jnych, POW,!toi.". cna 
"«?. . w wlckszoj"m'crze it*zs:'o»ln'ać m«walna 

pi^wnAti'fz.yrma role w 
odiiiywnć tvlko ludzie 
rora.ln4e po«.it:i".vlem. O 
.1 tć i stać się przed-
".zerokteh s^er imteli.aen 
z 'nic»(kh lii rwania sie 
wew> żebractwa prowa 
tjo-mi'iiz;icię doi!>ru'Cizyn-
1a' 1A'tf ctV.e'prowadz(^'ia 
/.;:.!>l.i-Jv Fe nie dadzą 

kHwHn^żeiTraikoim. Cala 
leżł' przr-dewszysitikiom 

•>piece spoli-oznej 
Łr.<teliEcriMtiI | wy 
•pieką - FprWecfma 
mń» m z;|rp,rTi--j 
.•ii A-rwać w\ \ [<• 
nad lat lunan.uni ; 

iłfizsdicAszjiMklstti. n 
wj W;i>vć se w pmli*' 
rc ofia.i"osć klejowa 
i 1 'iM.idów. a nie 
iwrzucatstcel ihe P'"r 

N.iile>v najnisttić-
zneja ot«n 

(!owskiei{o. na obchód lasńw. Posterunkowi u-
kiyb się w zaroślach, Jeden od dnntego o Sou 
metrów i poo clł obserwować teren. O godzinie 
fi-el rano ktoS krzyknął głośno: „Lewandowski! 
Lewandowski!" Posterunkowy Lewandowski po 
znawszy glos Serwy pobiegł w kierunku pla-

broń znaleziono ze siadami k.wi. Kornu zależało, Rtf 
cy 1 trJeJtatywy wywumicj. Warszawa, stolcu 
meacsan kiaiiu. 1 u. o ze wszystikach miast naj-

na podrzuceniu reuolweiu, tknad 
rte stwierdzono. 

Na rozprawie sadowej oslkarżony nie prz.y- lK*«:j H»t z.iwjr.-uiii/. 'w.iinia up.eka społecziid oo-

cówkl kolegi. I.:m przedstawił się mu straszny sów. powróci! do domu 
widok: Serwa leżał na ziemi ze Po przcsIuclMiiiti połowy wezwanych <wlad-

zrnasakrowana glona. ków, adwokat KobytMakl z Lodzi postawił wnlo 
vVynaiera furmanka odwieziono ciężko rannego sek, ahy sprav« przekazać sadom zwykłym, 
jo Rossoszycy, gdzie o godzinie 7.Ź0 Serwa ! l 'o naradzie Sąd przyc! ylil się do wniosku 0-
ikonał. Jednocześnie zaalarmowano Komendę I hroricy. 
pow.atową w Sieradzu, skąd natychnuast wy- . 

Jestem królem K r̂o-jsyl 
Z b r o d n i a u m y s ł o w o c h o r e g o p o d j a ! a s x a . 

Kalisz. 30 IKtooada. Wzłiiszajacy wyptids'k 
wydarzył sie ubregłei nocy we wsł Dob-rzec 
W elki gdzie bohatercim stai się zwykły pies p? 
dwórzowy. 

Ogień rozszerzał ste % tak gwałłcwtią szybko 
ŻJrma bvta w twardym kije — wybuchł groźny 
poźaTs w ttodołc należącej do Michała Goździ.ł-
sklego. 

Ogień rozszerzał ste z tk gwałtowną szybko 
śclą. te zan «i> wieśniacy zdołali wybiec z ch^t 
ptotnJcrjle or-iełł całą stodołę, w któret nocował 
14-lśtnd Ptjstu zek Stefan Koper.. 
. W pewi.\ i( momencie do wnętrza włregf p'i's 
podwórzow) 1 pocaąl przeraźliwie wyć, by w 
ter tpo6Ón przebudzić śpiącego chłopca. 
Od' jednak ten w dalsz.em ciągu spaJ wierne 
pifokc poczęło go szarpać za nogę tak dług-
•BaspMFaaKaaaHMaaHaaaAaaaHHaiHaaMiaBHaflnBawMHB 

,,,, , , - I zuiledwiie cieUiu.sae .zakładów przezjia-
I się do winy. twierdząc, że był u swego oadnyofa na upiokę spoteWi (9 dl., m.hs/.CU 

' 16 Ula daocr). korzysta natnmikmt ze 105 /akia. znajomego. Skomerskleso, 1 po osirzyienlu wio. 

dopóki nie zerwat lią i nie OfUŚsM palMe] się 
stodoły. . ,.^... f,4.. v^,«, , .yjttftlją*; r. • tf-ri* t 

W ciiwflę późnej zawaliło s.1c wiiązairiie dacliu 
stodoiły. 

Uo akcji rntowntozetj wezwano stdal psmowa 
z [>obrzec I Kai.CZA, któa zaleta się wedopusz. 
czeni-afli ogna do sąsł.dwch d<,(ii'W I pieto wijl. 

W czasie akcji i;.>t iwnczoj do «r.>ż;ki'IW-
podbiegi niejaki Sotocz.ik Z N > Jvi»wa, >rłk «ię p«\ż 
niej okazało umysłowo chory i.ióry nie pozwo­
lił tłumić rozszalałego ź.y IVI...łu. 

— Jestem królem Ruropy — wolał. Podpali 
lem — bo takie było nMe życzenie, a wuun nie 
woliw sprzeciwiać si^ iwim zaJvae'intł 

Sobczaka aresz.to-WUJA t>od1cja. S«sv-ierdizoflo 
że htMnie on byI sprawcą podpalMifei 

DOCHODZENIE w tei sprawie trwa. 

K I N O T E A T R 

„CZARY" 

d>»w prywatnych. W ub. fi»ku budAetowy m .v > 
u.Ł.i Wamzowa i).iio.').(XK) z4. rta ul»zvin»nic włi 

li BajWiadow i s-uii-\u.«.rw«ila zufcladł pi \wat 
t łwOia 4l>29-ltl zł. ZiikUozjuIc więc większa 

k«!t,?u'>w swcigo uirz\'in.mrta poniosły za-
ki.i»iy prv waunc z. w ł..»uycJi funduszów.. Uslu-
\\Nd;uwsiwo I spi>łeczeu.siwio hmsi wiec iloee-
lVać niv. jaką spelr.a 0plv4a pr\w;nna. Na m-
kl.'«!y prysv;*ne kia r<esJoiv o»cżkie oz.a.sv Wie 
ki tr .̂tyitii«:iji>iii gro^i uuadcik. Z jednej strteny 
bownum corair rzadsze są wioks^e d.iirw»>zn\ 
i 7.111*.sv. z drug.ej Mmwiv w..:n.v ustaw*)"*e o-
gciiu.nizniią coraa więcej te .zakłady. Ustawa 
staww duże wytnacafiM dla k-wMHŃk*cy| kie-
rouniłków za<k ładów O":brr*ozvinn<><*:i t*r\wal­
nych 1)0 r.lv.i< ws , / \- . .v ci k -r<iwii'c\ .nmsza 
r«« i.ttieć odix»wi<rdnit) dyWciny. ' ky<iiff!łffiWĆc 
ich no te Maur^wiifika. 

Tłnigą dzie«iiztna dohroorwwi i>'.cl Iest orpieka 
otwarta, wwa..' i.ica się przez dawaoe zaoo-
m.\s derków. ofiair lup. Ji«s/ to d/;e<hlna nułlat-
wtępMa do .pTzeiprowfidczcrfeu firraniiyude ,lą 
przedewsz-. -<f. c m oaóstwo, ale tvlko w grani­
cach wzefllsów us«nv\. Ta ted-tak ooieka z.e 
sitrony nań-lnu tue ialatw&t tei sorawy wv-
OZorjpt^acO. Zc-iO îrtKiral ze slrołły pniWwa sit wv 
płacone he?rol>oitn\ni przea 13 ty godna, ale bez 
rolx.i-.vin tv';'r:o' tycli z.-kladów. kt'.re zelrudt a 
|-i r, ni;'iri"i S p.i. • v.; • •'.. . Wtiatkowo v \ i'a 

c.inie tych zao^móg może być przedłużane Jo 
17 t\g»«d':il. WfcJzimy wiec że rnwa wyźei okre­
ślona. k:''e«or1a lesl leszcze cala rzesza cierpią­
cych niedostatek, którem ledmak ustawa nie 
przychiodizl z pomocą. T\ mi ludźmi musza za­
jąć s;ę instvtacie o-rrócz miisia I o:miny. 

J;l;ie ir«tviuc.ie t\vor»a I nrowadzn akoie do-

iV.it >e dziś isin.ieie dwr"kraty-
. fieii 4li<ia "łniry . lodzie biedni 

k-\zcie Wedn/i;V-z\tn od sleb-c l'e i.f\nv przeto, 
i.iko grosz wdowi muszą bvć. dobrze wdnr.nl. 
strow^uc i r(iz,l..w.n'.e. 

T e n t o dnbroczyjjńniScI to temjit sochy I o>j-
lcjr»y • d , ,iakxt*u zji i iei -m-wyń 't:\szvch ser 
"t>j:''<'ro'nvch a prżec'ei:viJf wvieł iwykn-rano 
tylko praca ińt^l^eocii W tyir dziiic może b\"ć 

K.i'. i.il Uvnl bardzo wole w dziale do-
l>riK.Z\-|i.no<ci I nri'.ve'izirt I nieba iednak W>' 
magać pracy na t̂ 1n terenie od szerokich 
warstw spoJeczności k.inniir.klel. Szczeeólń'e 
IntellKencta w-imma snoać do istnioobrony z kon 
ct-kweneii-nmi kryrysu 'ii^tnislnirczęgo. Trzeba 
i nitować iMni,Tiia ludzkie trzc!'a przetrwać eleż 
ka cliwBę w zdrowłu me»mlnem I flzvcrnem ca­
łego Sp()fi,cz.eń'-it\ya_— oto /!inv«)iv 0"stu'at dzie­
ła d^WrocMuności na c*wH« oboenn 

HVlerar mecenasa CHA< (i ; •-*" 'robił nn shi 
cKicznch cHiźe wt-i*m»'* W t-rloszony z mocna 
sitila arfjnimetifcii (Jwst/rowtine li.znemi or/ckimy 
wuiaeemi orzvkl.Kf-Mi»t. 'mwiawll umy«łv na w la 
iir'^ tf>rv. laik pońtnyiwać oo'.'!^ srudeozna. lak 
•H.iw..dzlć. hv prz\ii.o-.li r>iźvuk kraiowi. a o-
flary ze strony społeczeństwa gontaiły możliwie 
na(.kor/vstn<ei znżvte.' 

Po referacie, ztibrał leszcze j fN j I Z ks. Dr. 
K, T«nnr*ak. 1ftórv erpsurnitinc'wywody rełeren 
' i . v.i'v. Iftltf lę ' r f 
'» it zebranych h* 

i1« I we-
1 w in<ś| 

inonine i 
Ihjc Hona 

Po tak 
konfeicnęll .żrnrzum 

uch wvn'ka.ch olatkowei 
Ie leM że T„"-tctMic kimfe-

r one te których urządzeni Dnutaktule w naibllź-
szym czasie / k r h Katółleka, budzą u wszysi 
kich źvw? z îuvtf'Tt«r!fTU'ppiił> 

M i e s z k a ń c y FtAdo' '0«seza w r o l t 
« t r ? i « i t ó w . 

Lódź, 30 listno.ida W dniu wczorajszym z 
ntewyjaśrwMnch d<>tad przyczyn wybuchł poż.at 
w przędzalni zaroi>k«.-vi<ej Weisa w Radogosz-
czm. Poźał zlikwidowała tudOOŚć Radogoszcza 
przed przybyciem straży o;:tiO\vcJ. Spaliła się 
'eti-i.fHc c?c<ć- d.n-liii. Strp.ty niewielkie. 

Z d a r z e n i a i w y o a d • 
(—) Na. Węgrzech udaremniono dokonani* 

Simacnti stanu pizoz sfery zLIiżune do niemie*-
kiew ruchu hitfjrowskiego. Policia dokonał* li­
cznych aresztowań. 

(—) Wczorai odbył się manifestacyjny »>-
grzeb bohaterskiego dozorcy domu orzy ulicy 
Dąbrowskiego I, AntorieEO Jnkowina który zo­
stał zastrzelmy przez bandytów Dwr.'e dziisił 
zmarłego umieścił Ataglslrat w sieiocińcu. Po> 
stanowiono też przyjść z pomocą żonie zwar­
tego. 

Praca s s z o n o w a u » l a l y . 
Łódź., 30 listopada. Z drricm 15 listopada a n-

wagi na trwaia.ee mroizy, ustały w-welkl* pra­
ce na plantacjsch miejskich, jpizie }a.k w»«4(«b« 
jatrudnionych było 

".600 robotników, . 
W dniu dzisi:j^r>'m wszystkim zrwr.tnftiłyiłi 

iłbntniki m sezonowym wypł.-cono ekwywaleni 
urlopowy, zam^st należnezo Im urlopa. 

Wobec powyższego wwelkie, prace soao. 
nowe ustały. 

Łódź. 3(1 listopada. Wczoraj wieczfrYTn M 
Płaca Kościelnym wypadła z tramwaju ?r)-!ct-
n.ia (icn.iwefa iśuchlerówna, służąca, za^ie^r-
kała przy ulicy Lipowej S. Kr nierówna por. 
okaleczeniem twarzy i nóg odn'osla złamana 
obo)cz\ka. (/flarę wypadku przewiózł lekarz, 
pogotowia raiunkow ego do szpitala. 

ł ó d ź 30 listopada. Dz : sja! r?nh J 
podwórzu p izy ul.cy R/5iowsk :cj 173 U 
den z lokatorów znalazł mała paczkę * 
której zr.^jdowały się zwJoW nicinowV 
cia pici żeńs!<lci. 

Na ce lu noworodka w:d : ra łv |"iczir» 
sińce wskazujące na to że dziecko ł o 
Stało zamordowane. 

Posterunek policji powiatowej Ą 
Chojnach j o rąb^zoteczeniu zwłok nic 
mowlęcla na tiriejscu wypadku, w^zcza' 
tnerizic/.ni.' śledztwo w kici i n k u u jawr 
r ia sprawców dzicciobóistwa. 

yt^p:?.d, c z y w y p a d e k ? 
Konstantynów, 30 listopada. Dz*s!afl tiiud »» 

nom na torze tramwajowym pod Konstanty* 
wein, znalezoni leżicego w ka*uź.y krwi t. 
kizeptc.1 młodego męźcry-znę. Zawezwany h 
karz stwierdził u nieznajomego szereg ran kla f i . 
persiewej I głowy. Po udzlelejiin pierwsac-
pomocy meźcz\znę którym riil.ac.al s'ę Jl-leł" 
Woiclech Kukulak zanł!esz.Vały w Knnsranh-
nowie prz.v ulicy Długiej I?, odwtezónno di 
ssj ittla. - i ijjc t ••„.$«, 

Czy Kukulak zosfał przt'icch?ny przez tr;--
waj. czy też stał się ofiarą Jakiegoś napad 
— nie ustalono. 

B a n d y c i w y m o r d o w a l i c a ł ą 
r o - " z ' n ę . 

7e I wrrwa danoszt: ' ',' ' 
r,.. .vv -Mł..d.iw*e. koło tobacźOwTir^onane- 1 *! . 
sowego morderstwa .na rodzinie-karczmarz»-> 
lirahima Scifera. 

Nieznani spr.wcy, wtatgnąwuszy do wtt«rra* 
domu. /urąbali siekierą ojca-rodziny fiO-letnłejt« 
Abrahama, lego żonę. Ciaw-ę. 22-letni.ą coriw. 
Knre 1 17-letniego syra. Jakóba," 

Po zamordowinlu domowników, zhrodnfio-*' 
splindi owali sklep I r-.icsz.k&nle. zabierając ńl»^ 
znaczna tótówlj*. trochę tytoniu i gardetobe -
p. .żeni zbiegli. Zbrodnie ujawniono w niodzielł 
rw>, trbok zinasak-owanych w straszliwy sPC-
sób trupów, znaleziono narzędzie zbrodni, t. I. 
siekierę. . . 

1'olicia podjęła enerriczny pościg z.a zbrod­
niarzami. N i mioi.ee wysiano z Woiewódzkleeó 
Urz.ędt' śledczego we Lwowie wywiadowców * 

piani nolItvirvm 
I iest nadzieia. że sprawcy wkrótce r.ostana 
schwytani i postawieni przed sąd doraźny. 

Oz sS p r j n a r a ! t . i . u i z j r a i » L » J s 

C A R L 0 &imm 
N i . y j ś s z i S3Tji5ja K - i T3] t a i / j Z-y. S M U S l l , bohaterski i n iezrównany 

w n^jnow-azyTi, n«eby wały .11, e r , ; ) C j o n u ; ą c / m C T ^ T C I f ID D T f b l l l T I I f l l A i f • 
12 Łkiowy.v. dramacie sensacyjno-krymlnalny n p, t. ^ i M I £ f \ T | t £ 1 i P I \ $ % . % $ W 

U e l r a u d i c i a - Wstrząsaj: tcy pościg - V. 4] , , „u maszcie ok fe towyr t - VC alka na śtoi.rC i Z v c ; , « N a d p r o g r a m h o m . d i a w 2 ch m\**eh 

Pocintłit n o < A * o tf. 4 ej 11 r»̂ t 

K I N o - D Z W I E K O W £ 

K l M s ń ^ e j r o 178. 

po r«z oafct, Ini . 

•R«J»R I««ni TVUZ«TICI« NT.EIIĘG PI 5$ itr, 
. T W Ił - V.-—,-. -.:vx•.••3Ti--« I. I . ..-.-.TU. - f M j r 

Król Bylwafćw 
^ g e o r g e s m z i * T ® m 
^astępny program: ABJ * T A C H H f S T f B 

w rol i ^łóyvnej: Or«?»at € I a r 3 > o 

Ja mam swój soosób 
Loł-ry tvlko d'a mit:c. nie dla »mut;,vch osób 
Ja m;:Tn swój pcimst 
I iukt>:.ia go nie cdd::.m. nawet w komis 
Na t.'v lo» tros.' wciąż. gwtiri< la 
Smutrt Tźdy *«>.aU sie <;lu.i,'ć da nn rak 

po j ' . ma.m s*ói sposób 
i j J^ 1. s! źle 
Nlftcłt każdy wte 
h sin ĉ e sit 

C o d z i e m i l i e ś w i e ż ą c z e l c o l a c ł ^ 1 c u k r y 
otrzymasz po cenach p r z y s t ę p n y c h w nowo otwar tym sklepie 

przy f a b r y c e c u t t r ó w l esakoi "dy 

K f t R d i G o s r t r i s s c i 
w Ł o d t ł , u l . N a " > i * r k o w s k i e - » o 23 , t e l . 15S-55 

r»v ' ... r -vi.». >t»'. 

Sp«ciali»tł chorish »lif»raTC'I w ocrTcinych 
1 m«iCłup!riio7fvc> 

EJ YY. TFRĄPIĄ 
•i\ N-.i,i,t.m|v-7^ 4 rei |»S 

1 jj r/vimu.e od <. H—1(1 rano 
' Ą ' ' ' ' l/lflnil fMIOZ. I II i ; i 

4R in,ie!na» 
O'! *—8 nr. po 

i i F 

Spuc al.sln cSoróli a^órnych 
• wener; crajch. 

Leczuni* dia er • . tlcklroteraoia. 
UL. POŁUDNIOWA N r . 2 8 . 

i e l . iOl-Zi. 
( 'riTiniui* o." 8 -11 rano od 5 - 8 wikcz 

••> nied/ i* i« orf ł - i p p 
Din ' r . j u m o i n y e h ren j lecz»i'C. 

c h e r o h y » k ó r n a i w e n e r y c z n a 
u L Z A W A D Z K A 14. T e i . 166-35 . 

Ł W u u . e 9— 11 rano! 3 — Świeci. 

L <0> 7* ł* C ? >• ? .fis 

P r y w a ł n e 

Pogotowfe 

Mm S. 
T E L E F O i i : 

'dtitia dorainai pomocy lekar.kiłi we wsistkich 
w^pad''ach oacłych o kałdei porz.e dnia i m cv 
ekłrłka oomoc ai;uł7ervino ('inekolojicZna 

:r. Męcl. S O M M E f i 

p o w r ó c i ł 

L e k a r z y i p e c i a i i a t ń w 

Z A W A D Z K A I 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 - 12 i 2— 3 przyimui* kobieta igltarz 
w niedzi<-l« 'więta oo y—2 op. 

Leezenit chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , S K 0 2 l J Y C H 

F O i - t A D A 3 z ł 

st x. . i r ^ y . ^ ^ . w Ł 3 a x v a a 

D r . N.. S i A L T R i E C H T 

t l i i i ru ł iy skórne I wencrve/.ne. 

' i o t r ! i osvs t<a 10. T e l e > o a 245 2 1 . 

r'rzv;mu,e od 8 9 .ano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 yviecz-
W niedzielę I świeca 9 - U * pol. 

Dr< Med. z. 
i M i y - r . i i I y n c - A - -i 9 . T e l . 127-Oi 
Spe*|^lisra chor Ob uszu. nosa. !»:dła I płuc. 

Przynnuje od 12 — 3 I i - 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Ztierska 17. 

a :.:?MIA i . Tel . 2-0.26 
cl.or. >: .'...•« yreneryczne i kob ieca 

Lampa k w a r c o w a 
Od 9—17. 1 5—9 Odz pocz.kalnla dla p»r\ 

W niedz. od l'J— 1, 

Dr. męd, H, LUBICZ 
- .•,•.;.:'>?'. whniAh .'-. !i »enerye'- słi 

I mocziipiclou ych. 
Ul . Cepii- n Nr. 7. T e l . 141 - 27. 

iwadług stare! numeiuiil: ul Ceglcłnląna 43) 
Pr»y|ri:'i-.« od ijo^a 8—10, l i —2 i 5—8 

x ni«Jti»l» I turlrrta 9 — 11 rano 
Ola .140 oddzielna nw:»«•>>-Inia. 

0 r . Med. M. STARK€R 
ORDYNUJE, w cKorobarh »c-.«rycxn7eh, łkóry 

I wiesÓw 
U L . ĆRÓDr/IiL.JóKA Nr . 12. 

,awn C«i ainiana 25). l e i e f o n 125-87. 

Hodz:ny przyi** 9 — 1 I od 4 — 8 po potud.iiu 
w nle-izjel* ' ivzięta od 10 — 1 po loitidnin 

Spgeialuta chorób skórnych i weacrycznrct 
1)1. NAWIżil, v » l r Tel IT^-Sfl. 
Prrylmule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W ol.-d/lele I I — 2 po p»l Panie 4 - 8 . 
•sa "lezamołnycb CtNV I BCZN1C 

O O K T Ó R 

I I W O Ł K O W Y S I f 
Ccjieiniana Nr 4, ',r,*.Sł? 

Spec allata chorób •kornych 
1 wencryca&ych. 

Lecaenle iamną ksvarcowa> 
t lektroter^ o,a. 

Przyjmuje od fj. 8—2 przed pol. I od 5—9 «rta«v 
W niedziela i święta od «odi. 9—1 

Dta ' an oddzielna ooczekalnia 

D r . Med. Ł - N I T E C K i ł 
Specialitta chorób skórnych, wcotrycznych 

i moczcplciowyeh. 
N A W R O T 42, t e i . 213-18 

przyimuie od 8—10 rano < od 4 - 8 wices 
w niedziela I iw «ta od 9— 12 w pol. 

Dla rań nddzeina oocekalma 

D r . Ned . NI£lrViAZiKt 
ul Andr/ela 5. l e i . IS1-40 

chnrohy skonie, weneryczne l mi»cz«płetn*» 
tlektroterapja. diatermia I lampa kwarcowa 

Przyimuie od 8 — 11 i od 5 —9 pj pot 
W nie ziele i święta od 9—1 przed pol 

nart oddzielna nncekalnia 

ZAGINAŁ prima weksel na sumę zL 119.50, prał* 
ny 30.11. 81 r. z wyst. firmy „Minerwa" I tra­
sowany na lirmę Karol Rodzis, Danzig, Kehłon 
markt IZ. Weksel ten unieważwam 1 protai 
'ask-.wcgo znalazcę o zwrot takowaz*. Uaal 
Lewkowicz, Zawadzka 14. 

POKÓJ umeblowany na dwie osoby, z oddzini-
nem wejściem, zaraz do wynajęcia. Zielona 57, 
mleszk. i i 

..efód* 
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Światła I clenie Nowego Świata. 

A m e r y h a n s h i e m ł e s z h a n R o . 
Beztroska dzieci i kłopoty dorosłych. 

Nf>wy Jork w listopadzie I rzewny j,vvi/d .-.yrrn: aibo to po!' j« , 'nera ła Pershinga. Lindberga. Oeraldin\ 
Przeciętny .busimessindi)*' amerykan- alb<» pogotowie, albo straż pożarna. Ferrar (partnerki Carusa) i tvm ood< b 

skicj metr ipolji mieszka w jednem z ty- Najczęściej ta ostatnia. Nazbvt intensy- nych osobistości. Akademie t rausmtnje 
siecv jak kronla wodv do siebie podo- wne ogrzewanie jest jedną z g łównych s ;ę przez radjo. Każdv mówi . co może że 
b n w h małych apartarmneików. !p rzyczyn o b i t y c h in ic rwei icy j „o^niu- bv składać się na bezrobotnych- Są 

BJ izna n a r ó ż o w y m p o l i c z k u . 
T w a r d e s e r c e p i ę k n e j d 2 i e w c z , n y . 

M es/kania sa niewielkie, ale stano- mistrzów A także dzieci 
wia kondensacje wszystk ich komfortów Niesforność najmłodszego Pokona. 
iw ia ta bezmyślnie doskonalą i nudną, przechodź, ludzkie pojęcie N k t im złe-
Wszystko zostało dokładnie przemyśla-, K O s łowa nie powie, choćby, jak 
a e , 

aby sie obyć bez służby 
wcale t w nie spostrzegłszy. • m a p o t c m r n b o t ę . a towarzys twa ubez 

r orace , suche Powietrze w kazdem J E J E N I O W E W V D A T C K 
wnętrzu, przegrzana atmosfera w kaz- « 

pożałowania, musimy 

dym domu. od klatk i schodowej poczy­
nając A raczej od windy, gdyż już raz 
powinniśmy 

zapomnieć o schodach. 
I odwo oddychać można: g d \ b v nie 0-
kna pojedyncze i wiat r , nawet w zimno 
siarczyste trudno bv było w mieszkanki 
wvtrzvmrić- ledvna pociecha, że wszę­
dzie to samo W Ameryce wogóle wszy 
stko jest inne. 

ale wszędzie t ° samo. 
f^den 1 ten sam rodzaj wszystkiego. 

Standard. 
Kuchnia poprostu istne cacko. Bra­

kuje chyba tv!kn urządzeń do alkoholu 
bo wodoc ia"owe funkcjonują cudownie ; 
ciepło I zimno o każdej porze w prze­
różnych kranach 7 każdego kurka. O a 
sem wprawdzie są tak udoskonalone, że 
•o napiciu sie wodv dla niewtaumimczo-
nego nema m o w y ale za to. skoro sit, 
raz n a u c z y , narzędzia codziennego użyt 
ku sa posłuszne każdemu skinieniu. Zn-
pomocą eazu ochładza s'e np u budowa 
ną w lednę ze ścian kuchennych lodow­
nię. Zawsze Jednakowej wielkości 

kostki lo^ ' i 
potrzebne sa ciągle: .. ;ccd water* i"st 
n'r-odzownvrn składnikiem każdego no-
siTko a no ra tTn i a'kohol w y n i k a neWn 
rlv Mróz. ł "k wiadomo, ztrocznln 1 urno 
żl iy przełkniecie nawet bardzo nr *v -
kre" ' - '• ' f r^ i lu. o b k ' c h w obecnych 

•Heżk cli czasach prohibicj i wcale nietru 
dno. 

A 'k r N l r» lowv odnowłedn'k wod^olajro 
wetro svst< >"iii z rezerwna - f m zasilanym 
często i ob f 'c ie n r r f f rnnt^n^iro hnn-
Mctl^era". n'e n a l r ż v łednak do rzadko­
ści. Zakaz n^hndza pomysłowość. Lu ­
dzie licvtin'a «le 

w płatwlanhi snMe *yc 'a 
a łnnvm używania prześladowanego 
noin \\ 'vsn«7one nrzymusem i nostom 
gardła nratma A czvż icst silnieszy 
..głód*' nomd nraen !en'e? 

Całk iem n^spndzmriie i nadprogra­
mowo — zana'a sfe dom Straż pożarna 
rr.b' suoie. szybko, gnrnwnfe i z dosko­
nałym w v n ł k f e m : zanim zmkfa C Z . T -
w : cn n«eba i J^go odh !c'e w rzoce. z Ja 
chu sąsiedniego nfebotyku splókano pło 
nrent-a 'lunnnncle. 

Po pożarów zresztą wszyscy tu przy 
w v k l ' .Icst ich co dnia K.ika i cz-.sto 
bardzo przez zgiełk ulicy przedrze s:ę 

biedni, sa godni 
im pomóc. 

Ci bezrobotni, — puste mieszkania 
w wielu niebotykach. dopiero co skoń-

dzieje we wschodnich- biedniejszych ' czonych, i t r o s k a — jeśli tak zajrzeć po­
dzielnicach, baw i ł y się rozpalaniem o- j za codzienny uśnrech przeciętnego 
gnisk na ulicach. T y l k o straż pożarna Amerykanina — troska, że bisnes małe 

je. że ludzie trzymają s ;e za kieszeń i 
myślą — co drugi przynajmniej — żeby 
oszczędzać, to chmury na horyzoncie 
życia stuprocentowego nawet amerv 

Bezrobotnych jest sporo — Problem 
bezrobocia rozwiązuje się tutaj zapo-
mocą wie lk ie j akademji z udziałem ge- kańskiego optymisty J.P. 

Nowoczesny gmach bez osn!a i dymu. 

W miejscowości Tempelnof wpobliżu Berlina zosta? oddany do użytku gmach, 
w k tó rym niema zupełnie pieców ani ku hen w zwyk łem tego słowa znaczeniu. 
Zarówno ogrzewanie, jak I gotowanie odbywa sie zepomoen elektryczności. 

Przyjdź pan futroI 
F r a n c u s k a b u r o k r a c . a . 

Komiczna scena rozegrała się w A ja ' ko rdon naganki żandarmerskiej- przebył 
ccio na Korsyce, udzie jak, wiadomo pieszo 40 mi l . dzielących go od Ajaccio 
odbywa sie obecnie „wo jna ' ' f rancus- j i zgłosi! się do swego adwokata. Na-
k e j ekspedycji karnej z bandytami | Stepnic cbaj stawil i się u władz więzień 

Otóż do więzienia w Ajaccio zgłosił ( nych, gdzie Torres zażądał 
sie wynędznia ły i aresztowania go. 

wyg łocn la ly bandyta „ , . . . , , 
chcąc sie poddać. Bandytą tym jest W 1 ™ 0 i " * . Jednak zapozno wszyscy urzę 
ssaint Torre . jeden z głośniejszych przv

 (J"!TFV
 l u i . skończyl i urzędowanie, powie 

wódców. k tó ry t rzy miesiące temu u - 1 ™ ™ W l < * bandycie żeby się zcłos. ł , 
ciekł w zarośla górskie. Odcięty od nazajutrz w J i m a c h b iurowych. 1 o- j 
środków żywności , nic mając znikąd n I rres zatem chcąc nie chcąc, musiał noc 
mocy. wycieńczony i głodny. Torres po spędzić w hotelu i dopiero nazajutrz za 
stanowił położyć kres swoim mękom i " 's ta lował sie w wlezieniu, 
oddać sie w recc władz francuskich a b y ! Jego poddan'e się świadczy o sku-
nniknąć powolnej śmierci g łodowej . ! teczności akcj i , prowadzonej przez ge-
Przcdostawszy się \\^»c zręcznie przez. nerała Poumiera. 

Franco Possi rzeźb :arz i snycerz, 
by! jednym z najpracuwiiszyeh i najdź.e| 
niejszycli c l i łupców we wsi . 

I oto siedział za stołem iako oskarżo­
ny o zbrodniczy zamach. A świadkiem 
zamachu była 

cała wieś 
Skądże w duszy spohojnego Franca 

zrodził sę tak potworny pomvsł. 
Placyk przed kościołem pełen by ł 

ludzi. Właśnie wychodzi l i D O niedziel-
nem porami ern nabożeństwie w odśwę t 
nycli ubrań ach i w odświętnym nastroju 

Ona, najpiękniejsza dziewczyna ze 
wsi. Marja. wychodziła także 

roześmiana. 
ak zawsze. 

I wtedy bl iżył się do niej. Powoli cięż 
k : em' krokami Obecni rozstąpili S'ę ze 
zdz ; w emem. Wiedzieli przecież, że Frań 
co f Maria sa przyjaciółmi od dzieciń­
stwa. 

Tymczasem w reku Franca błysnął 
nóż. 

Nim sie obecni posfrzecrli ostrze stali 
przesunęło się po po! (czku Mar i i znacząc 
k rwawa krechę. 

Kobiety r z u c i ł y sie na ratunek dziew 
czyny, mężczyźni chcieli zlynczować 
sprawcę n iezwykłe j zbrodni. 

I oto s ' e d 7 i a ł na hadan ;u u sędziego. 
Historia była prosta ale tragiczna 

.Maria i Franco bvl i dziećmi sąsiadów 
Chowal i sie razem razem bawil i s ;e iako 
maleństwa, razem poszli do szkoły. Mar-

A O X 

ia była wąt łem <iieładnem dz!eck'em. 
Tak było. aż do jakiegoś 16 roku ży­

cia dziewczyny. 
I nagle stato s :ę coś dziwnego. B rzyd 

kie, anemiczne dziewczatko zaczęło s :ę 
zmieniać 

w piękna Danne. 
Urosła, zmężniała oezv jej nabrały 

blasku, cera rumieńców, w łosy połysku. 
Marja stalą się najpiękniejsza dziewczy 
na wiosk i . 

I wtedy to zaczęła s>e meka Franca. 
Wraz z urodą przyszła zmiana charakte 
ru Mar j i . By ła bezwzględna twarda. 
Wyśmjewa la sentymentalnego Fran-sa. 

Aż z jawi ł się pan z Rzymu, p.ękny 
strojny, o w y k w ntnych manierach. 

Marja teraz z n'm snedzafa wieczo­
ry do późnej nocy. Dla Franca me miaia 
chwi l i czasu. 

ani iedn?co spojrzenia. 
A on cierpiał. Dzień i noc myślał o 

tern. ia»k p rzywróc ić iej dobre serce. By­
ła dobra, gdy była brzydka... 

©kropną mvśl zakie łkowała w duszy 
Franca. Pewnego ranka dowiedział s ę, 
że Marja wybiera s :e do Rzymu. Pobiegł 
do n ej. zaklinał by tego nie czynna, 
śmiała się. 

— W ę c zrobiłem to — szlochał mło­
dy rzeźbarz. kończąc swe zeznanie. — 
Może t^raz. gdv pozostanie Jej okropt.a 
blizna, odtaje jej serce... 

L e k a r k a , c z y m a l a r k a ? 
S t r a s z l i w a z e m s t a r y w a l k i . 

•*:o:x-

Na ławie oskarżonych zasiadła obec 
nie w Londynie znana malarka Małgo­
rzata Bellon która w jednym z tutej­
szych szpitali napadła na swa przyjaciół 
kę. młoda lekarkę Barbarę Dar lcy i usi­
łowała ja 

zakłuć uderzeniami no^a 
Zrazu przypuszczano że ofiara tego na­
padu ulegnie cjeżkim ranom lec? sdnv 
organizm przezwyciężył , niebezpieczeń­
stwo i dzisiaj miss Darley czuje się nie 
źle. 

T łem tej n iezwyk łe j a fery która ro­
zeszła się w Londynie szerokiem echem 

ż v w o jest omawiana przez tamtejszą 
prasę, 

była - zazdrość. 
Oto miss Bellon zapoznała sie przed 

rokiem z młodym utalentowanym rzeż 
biarzem Karolem Durt ingem Zawiązała 
sie między nimi nić serdecznej sympati i 
która niebawem przemieniła sie w gorą 
cą miłość Dnrung zaręcz vi się z Mał 
gorzatą. a ślub miał się odbyć za kilka 
miesięcy... 

Zdarzy ło się jednak iż pewnego razu 
Durt ing zapoznał sie ? przyiaciółka ma 
!ark' Barbara Darley. Odrazu zrobiła 
ona na nim bardzo silne w rażm ie . Pod 
względem urody ustępowała bowiem 
m"że malarce, odznaczała się jednak za 
lotami 

umysłu I serca, 
k ió rych nie posiadała lekkomyślna ' 
trzpiot l iwa ar tystka. Mocą kontrastu 

rzeźbiarz uczuł się silnie poc Jągniętv ku 
lekarce i niebawem zrozumiał, że omyl i ł 
się w swym wyborze.. . 

I-rzei, jakiś czas walczy ł ze sobą 
i wahał się, czy o zmianie swych 
uczuć 

ma uwiadomić narzeczona. 
Wreszcie jednak doszedł do przekona­
nia, ze gdyby sie z n ą ożenił, z łamałby 
życie jej i sobie. Wówczas otwar­
cie wyznał narzeczonej, że kocha lekar­
kę... 

W duszy opuszczonej rozlała s'ę 
burza uczuć...Zrodziło sie w niej p r z v 
nuszczenie, że cala w i i e tego co się sta 
ło ponosi jej przyjaciółka Zażądała więc 
od niej aby zerwała z rzeźbarzem spot­
kała sie jednak ze stanowczą i ła two zro 
zurmała odmową. Wówczas uniesiona 
wściekłością zdobyła s ;ę na czyn strasz!; 
wv-.. 

W y r o k w tvm s^ns^cymym proersic 
oczekiwany Icst w Londynie z ogrom-
aem naprężeniem. 

_ Z DOBPOCl £ N A \ / Ć 
i NlgPRZEWYZSZONS 

PERFUMV 
WODA KOLO î SKA - MYDŁO 

A r n a l d o F r a c c a r o l l 

„ R A J DZ IEWCZĄT" 
POWIEŚĆ Prmcdłnk w ih ron .ony 

Streszczenie początku: 
Na balu manicurzystek w dużym hotelu no­

wojorskim poznał autor pełną wdzlcku Amery­
kankę miss Horence. z którą spędził szalona 
noc. Hano po wyjśchi z hotelu obiecała spotkać 
«ic z nim wieczorem przed salonem P cknoścl 
Kdzle rzekumo pracowała. Po djremnem ocze­
kiwaniu bohater powieści wszedł do Salonu. 
P;cknn<cl. ale tam jej nie znalazł. Nazwiska Jej J 
nie zna). 

Podczas bezowocnych poszukiwań. którt 
trwały kilka dni natknął się na Jedna z towa­
rzyszek Florence z zabawy h<xek>wej. 

Od niej dowiedział, się. że florence nie Jes* 
maricurzystką i była na balu dla przyeody 
V\ idzac. że mu zależy na spotkaniu Florence. 
lulietta zaproponowała udarve sl« na zabawę u 
malarki Mi^s Mabel Kagler. dokąd Florence 
miała również przyb.\ć. 

Malarstwo futurystyczne, a więc n'e wyma­
gające wielu prz.jgotowań i talentu. b\ło wła­
ściwie tylko pozorem dla zebrań k'rtre miały 
dosyć swobodny charakter Miss M.ibel byfa 
typem pożeraczki m;żczvzn. Autor który przy­
był na zabawę w pyjamach udał zainteresowa­
nie d'a lej obrazów. 

Jeden z tych obrazów przedstawiał rrttss Pio 
rence Kennedv. córkę znanego miliardera. Na 
Iwografii pokazanej mu przez Mabel poznał 
swoją poszukiwaną partnerkę szalonej nocy ho­
telowej. 

Służąca zaaiwnsowała przyKcie gości, wśród 
kiórych bvło "łkoło dwudziestu młod\ch pa-
">n . Panny 1 pa.nowie przynieśli ze sobą pyja 
n,v. 

Podczas pfiatvki doszło do smru miedzy dwie 
ma paimiaml. który postanawlcmo rozstrzygnąć 
btkseo:. 

Obie zapaśniczki stanęły w wyczeku-i 
jącej postawie, pochylone na przygiętych, 
nogach, gotowe do rzutu. Juliet, stojąc 
pośród zebranych, zerwała się nagle, si l ­
nie zaczerwieniona. 

— Poczekać! Nie wolno zaczynać! 
Jest pewna nieprawidłowość. 

Wszyscy odwrócil i się zgorszeni. ]k 
śmiała przerywać krzykiem partję sporto­
wą? Ale Juliet nie dala się onieśmielić. 

— Nikt jeszcze nie widział na świe­
cie — rzekła — bv zapaśnicy rozpoczyna­
l i mecz w kurtkach. 

Odkrycie zadziwiło wszystkich. N^kt 
o tern nie pomyślał. Ale wszyscy zgadza 
li się. że niemożliwem było obrażać za­
sadnicze przepisy boksu. 

— Słusznie, słusznie! Zdjąć kurtk i . 
I pomyśleć, że gdyby nie interwen­

cja Juliet wydarzyłby się skandal: spot­
kanie walczących w ubraniu. Wiele osóli 
winszowało jej, że nie dopuściła do po 
dobnego wstydu. Juliet, skromna i t m 
chę może podchmielom, uśmiechała się 
dumnie, choć pobłażliwie. I wychyliła 
jtszcze kieliszek na cześć własną. 

Miss Mabel rzuciła rozkaz z powagą, 
odpowiadającą jej urzędowi sędziego. 
Niewzruszone a posłuszne dwie panny, z 
pomocą oniekunów zdjęły żakieciki od 
Piżam. Objawiły się młodzieńcze c - i h , 
tchnące wiosennym wdziękiem. Miss Brid-
gct. która już przedtem zrzuciła snod?ń. 
ki , abv zaprzeczyć sromotnemu oskarżę-
niu, jakie dotknęło jej nogi, teraz jesz­

cze bez żakieciku, wyglądała nieco zbyt 
negliżowe Ale w zapale przygotowań do 
walki nie zauważyła tego. Polecono jej 
'/ciągnąć powiewne nogawki: usłuchała 

gizecznie. 

Jeden z sędziów, z chronometrem w 
ręku upuścił, na ziemię srebrną tacę, 
która upadla z lekkim brzękiem. Miało 
to zastąpić uderzenie gongu. Dziewczęta 
rzuciły się na siebie i przez trzy minuty 
pierwszej rundy trwało wzajemne nacie­
ranie i za'\awa w c"osy. Mhs Bridget o-
' - " a ł a się gwałtowniejszą. Slu-znie: 0**a 
bvH obrażoną. Ale przy natarciu zdra­
dziła się: M>'ss Frances, bardziei zrówno. 
wJttona i ostrożniejsza fmoże też wy~ ih 
mniej cockta :!ó\vV s':orzvstnh r rozt ir-
cmie" : i przeciwniczki, bv z n!°o'-'pVi ,"a-
na siła zadawać 'ej razv. P"d ktiSTmi 
Bridget chwt"'.a na moment. Obłe bv. 
\y eł'»,!t'-C7n»» i zwinne. I"k nrzvstoi nraw-
I , t I w v i ) 1 n o \ W " " , t i n r n i p n n n n m . f i p r>r7 0 -
r " A " ! v piT ' 'v n : n c " , 0 ' , ' ' 5 ' , n 1 ' T , l i • CZV U' 
'-'• ła r-" 'o ' ( l . r - v niebezpieczeństwo, za 
^!i"H czy gro*l->a. 

Tara opadła po raz drugi. Pierwsz?. 
runda była skończona. 

Zapaśniczki urunęly się w dwa prze­
ciwległe kąty. Nastąpiły powinszowania, 
komentarze, oklaski, oraz troskliwe ob­
mywanie gąbką, umaczaną w szampanie. 
Drażniący zapach wina wzbudzał chęć 
napicia się, zaczęto na nowo opróżnirć 
kielichy. Niestrudzona Juliet przyniosła 
trzy nowe baterje butelek. Miał mieisce 
nawet mały skandal. Wykryto bowiem 
że Juliet otworzyła iedną butelkę d h sie­
bie no drodre ze sk ładu na ring. Zn ka 
re skakano ia i rdaogWnie na wynir-ie 
całej iei z-^^nrło^ci. I t i i ; ° t pozos ławiD 
'nne butelki i usunpla się w kącik, by 
poddać się wyrokowi. 

Druga runda rozpoczęła się gwałtow­
nie, bezpośredniem natarciem Bridget na 

Frances. Wśród widzów zapanowało pod. 
niecenie. 

— Dwadzieścia dolarów na Bridget. 
— Sto na Frances. 
Upojone winem, okrzykami, słowami 

zachęty obie dziewczyny spuszczały na 
ciebie razy zwinnemi, skocznenii rucha­
mi. 

Bridget, niższa, rzucała się na prze­
ciwniczkę z opuszczoną głową. 

— Hallo, Bridget! 
— Hallo, Frances! 
Uderzane ciaio wydawało odgłos, jak-

gdyby policzka. 
Nagle Mabel krzyknęła: 
— Stop! 
Frances zachwiała się, nie opuszcza­

jąc rąk w rękawicach i apadła i'«a.v;nak. 
Mabel podbiegła w porę by ja poehwy-
rić i położyć. Dziewczyna k/«th la po. 
• Iłodz- nieiuc/i.-ma. mgle przybladła, jak­
by martwa. Przerażenie ogarnęło nas 
wszvs:kt Su 

— To sie stało? 
— Cios od dołu Dajcie wody. 
— Icst tvlko szampan. 
— Dawać! 
Gromadka, pochylona nad nieruchomą 

dziewczyną, śledziła niespokojne rurhv 
Aaabel, kmra spryskiwała jej twarz, zwil­
żała usta. Bridget, przez chwilę oszoło­
miona, schwyciła pełny kielich. 

Jak mi się chce pić! 
I wychyliła go niemal kurczowo. Na­

stępnie podbiegła do leżącej i rękami 
jeszcze w rękawicach, pochwyciła jej rę­
ce, nadając im ruchy rytmiczne, by zasto­
sować sztuczne oddychanie. 

Zemdlona nie dawała znaku życia. 
Wszyscy czuliśmy nad sobą grozę tra­
gedii. |al:iś lodowaty powiew martwoty 
unosił się nad gromadką biesiadników. 

Mabel pochyliła się nad twarzą 'Fran­
ces: przy klękaniu rozpięła się jej piżama,' 

wyrwało się 

obnażając pierś potężną w całej okaza 
łosci. 

— Już jej lepiej! — I zpowrotem schc 
wała swój nadmiar za tuniką piżamy. 

Twarz Frances zaczynała wracać do 
normalnej barwy. Dla mnie zostanie za­
wsze tajemnicą, jakim sposobem mogła 
tak zblednąć pod warstwą coldereamu 
różu. 

Długie westchnienie 
jej ust. 

— Przeszło. Zaniesiemy ją na sofę. 
— A może do twojego łóż':a, Mabci? 
— Dziś niema łóżek. 
Z serdeczną troskliwością, ostrożni-

de'ikatn-'e wyciągnięto Frances na szez 
longu. Bridget skorzystała z tego, alv 
zdinć napuchniete rękawice. Dziewczyn-
była w rozpaczy! 

— Gdyby sie nie było tak .s''ończv'o 
miałabym zwycięstwo w wielkim styli-

| Frances popsuła mi wszystko, 

* * * 
Minęło pół godziny. W dalszym ciągi; 

spiiano cocktaile i pieniące się wino. 
tańczono, słuchano r.ndiax, rozbrzmie­
wały rozmowy, wywoVae budzrcetn w 
sercu sentyment Upojeniem, śm-'echy i nis­
k i . Frances nie ruszaiacej s*e jeszcze z 
sofy, zachciało sie oJĆ. A n i * by­
ło ittż czego sie obawiać. B r i d * * ! o*f>ti. 
śc'ł.a swe«o towarzysza i podbiegl" 
t roskl iwe. bv nodać fci wina. 

— Uderzyłam cię, darling? 
— Nie, to była uczciwa gra. Aie cha-

ci powiedzieć jedno: ty nie masz krzy 
wych nóg. Chciałam tylko sprowokować 
cię i narobić trochę hałasu. 

Budził się w niej lojalny duch rzetel­
nego zapaśnika. Ale Frances nie mogła 
poruszać się jeszcze. Nic nie szkodzi, 
dzieweczko zostaniesz tutaj całą noc 
jutro rano będziesz się już czuła dobrze 

(D. c. n.) 



[ t l n n m i i t i . 
Zvao Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Codziennie odbywają się pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta, inż. Z. 
Siemińskiego posiedzenia komisji dubże-
Sfvej magistratu w celu ukończenia prac 
swjązanych z opracowaniem prelimina­
rza budżetowego miasta na r. 1932—33. 
Prace te będą defjnitywnje ukończone w 
przyszłym tygodniu. Pierwotne zamie. 
rżenia, aby preliminarz ten nie przekra­
czał 95 mjl jonów złotych będą zrealizo­
wane. Ponjeważ tegoroczny budżet mia­
sta określony byl w wysokości 121 mj l -
jxnów złotych, przyszłoroczny będzje o 
2K mil jonów złotych mniejszy. Stanie 
«« to drogą ogó'nej kompresji zarówno 
wydatków rzeczowych, jak i personal­
nych. 

Towarzystwo śpiewacze „Har fa ' ' ob . 
chodziło jubileusz 25 lat istnienia. Chó-
„ H a r f a " powstał w i . 1906 z inicjatywy 
ś. n, Karola Malczewskiego, obecnego 
dyrektora p. Lachmana i grona miłośni­
ków śpiewu i muzyki- W r. 1911 „Har fa ' ' 
była przyjmowana w Pradze czeskjej. 
W r. 1923 na k o n k u r s i e śpiewaczym w 
Amsterdamie zajmuje pierwsze mjejsce. 
W. r. 1928 „Harfa '* zdobywa pierwsze 
miejsce na zjeździe śpiewaków słowian 
skich. W dniu obchodu jubileuszu po 
Święcono pierwszy sztandar . .Harfy", a 
również otwarto sezon „Mazowieckiego 
Zwjązku śpiewaczego**. 

Do magistratu wpłynął projekt ze 
sfer obywatelskich o utworzenie komite­
tu, k fóry zająłby się budową pomnika 
piewcy Warszawy, Or-Ota. Proiektodaw-
cy wskazują na najodpowfednjeisze mie j ­
sce do ustawienia pomnika trójkąt mię­
dzy Marjensztadem, pl. Zamkowym i 
Zjazdem. 

• • • 
Podług danych finansowo - podatko­

wego wydziału magistratu za paździer­
nik — kinematografy stolicy odwiedziło 
w tym czasie 1,056.881 osób, teatry 
(16 238, koncerty 4,206. teatrzyki 66,576, 
cyrk 5,822, zawody sportowe (wyścigi) 
185,007. wreszcie Imprezy sporadyczne 
51,148. Ogólna frekwencja wyniosła w 
październiku 1,496.063 (we wrześniu 
»tartow,ła ona 1.351.948). Wp ływy i po-
iatku widowiskowego do kasy miejskiej 
wyniosły w październiku 665.474 zł. z 
tego kinematografy dały 447,809 zł. 

Teatr Nowości po parodniowej przer 
wie wznowił przedstawienia ślicznej ope­
retki „F j jo lek z Montmartre 'u ' ' , która w 
najbliższych dniach schodzi z repertuaru 
ustępując miejsce operetce Oskara Strau 
ssa pod ty*. ..Czar walca' 1, która przed 
wojną światową święciła t r yumfy na 
wszystkich scenach operetkowych śwjafa, 
„Czar walca' 1 ukaże się na deskach tea­
t ru „Nowości* 4 w reżyserji Wacława Ju -
licza. w nowych dekoracjach j w doskona­
łej obsadzie artystycznej. 

W s z y s c y s ą c h o r z y I W s z y s c y s * ą n e r w o w i I 

R a t u j c i e z d r o w i e przy pomocy na j - f $ ^ 1 ^ / f f ]B-& 7& "V 
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K R A T E C Z K I . 

N o c n y z ł o d z i e j . 
Nie znoszę małych, psów. Pies powi­

nien być duży, solidny i mądry. Małe t. 
co znakomicie potwierdzają np. charty. 
Hes powinjen szczekać rzadko, ale zaw-

zw. rasowe pieski, rozmaite ra t lerk i , są sze wtedy, kiedy jest to wskazane z punk 
okazowo głupje. Tak.e domowego chowu 
bydlę szczeka niewiadomo naco i poco, 
boi się świeżego powietrza, pęta się po 
mieszkaniu i jest zwykle „oczk.em w glo 
wie 1 ' kobiety bezdzietnej, która swe u-
czucia macierzyńskie kieruje w stronę 
takiego głupawego czworonoga. Znani 
pewną panią, która tak nam.ętną miłością 
kocha swego Milusia, że specjalnie jeżdzj 
do Warszawy, aby przywieźć stamtąd u-
branko „swemu psiaczkowi, kochanemu 
Milusiowi, skarbuśkowi (glup e bydlę), 
psjpsinuśkowi", k tóry paskudzi podłogę, 
szczeka ze strachu przed muchą, trzęsie I 
się. gdy zobaczy innego, prawdz.wego 
psa; który boi się schodzić ze schodów, 1 

którego wyprowadza sję na spacer raz 
dziennie na dwie minuty, żeby sję idjota 
psi nie przeziębił; który boi się śwjeż?go 
powietrza jak morowej zarazy, j wyje 
godzinę przed każdym spacerem, który, 
jeśli chce mnie zrobić przyjemność, nje-
chaj kiedy, przy okazji wpadnie pod 
t ramwaj lub samochód. Nie konieczn.e 
zresztą zaraz, dzjsiaj. Może być ju t ro . 
Właścicielką tego okazowego pieskiego 
półgłówka jest kobieta skądinąd całkiem 
rozsądna i zboczona ty lko na tym jednym 
punkcie. „M i luś " jest celem j e j życia, je j 
zmartwienia giną przy pieszczocie ulu­
bieńca. 

Pies powinien być duży. Nie powinien 
być zbyt rasowy, gdyż wtedy jest głupi, 

tu widzenia psiego rozsądku. W.adomo 
przecież, że pies, który dużo szczeka 
„mało mleka daje 1 ' . Ludzie odnośnie psów 
posjadają wjele nierozsądnych uprzedzeń. 
Np. nikt właścjwie nje wie dlaczego się 
mówi „ps ia -k reW. a nie lwia-krew, kro-
wia-krew, czy kocia-krew. 1 dlaczego ta 
psja-krew ma być przekleństwem? Cóż 
wam zawjniła krew psa? Czego od niej 
che f .e, przekl najcie sobie własną 
krwią, a nie psią! 

Taki głupi mały piesek ma tą jedną 
zaletę, że go można, sprzedać. Obljezmy 
tylko, ile kieliszków wódki możnaby 
mieć zam ast takiego Milusia, a przekona­
my się, że jest to jedyna rozsgdna rzecz, 
jaką z tak im psem można zrobić. 

PIES. 
Właściciel domu Nr. 48 przy ulicy To 

karzewsk ego — Józef Mękarski, jako 
człek rozsądny kupił sobie dużego solid 
nego psa, za którego zapłacił 100 złotych 

O tym fakcie dowjedział sję Józef Mar 
czak, który, czy to przez chęć posiadania 
psa. czy to skutkiem przeliczenia jego 
wartość, na flość kieliszków, — postano 
wi ł psa tego zdobyć. I rzeczywiście w 
nory 27 lipca rb. Józio skradł pieska, jed 
nak rychło wraz z nim został odnaleziony. 
Pies wrócił do Mękarskiego, a Józio do 
kryminału, w którym tym razem pos.e 
dzi 3 miesiące. 

Jerzy Krzecki. 

Kapelusz teściowej na drzewie. 
Ś l u b z p r z e s z k o J a . a u . 

Z Warszawy donoszą: 
25-letni Jan Truszczyński od dwóch 

lat „starał s.ę" o rękę 3l- letnjej Józefy 
Pogody (Sienna 93). Konkurował tak dłu 
go, dopóki nie wyłudzał od niej 2.300 zł. 
Przed k i lku tygodniami zerwał znajo­
mość i nagle, jak piorun z jasnego nieba, 
spadła na opuszczoną wiadomość, iż 
Truszczyński o godz. 4 po poł. w kościele 
Wszystkich świętych na Grzybowie ma 
AZjąć ślub z 16-letnią Eugenją Kozerów-
ną (Sienna 84). Pogoda, dowiedziawszy 
się c tem, już na k.lka godzjn przed ter­
minem, zjawiła się przed kościołem, gro­
żąc, iż do ślubu 

nie dopuśc]> 
Wieść o spodziewanej awanturze między 
kochanką, a narzeczonym zgromadziła 
w ^ l u ciekawych. 

Na ki lka minut przed ślubem ks. Ste­
fański wezwał do kancelarji młodą parę 
oraz Pogodę, której Truszczyński 

oświadczył, że spłaci jej całkowicie dług. 
aby tylko pozwoliła na ślub i nie rob.ia 
awantur. Jednak gdy mioda para podą­
żała do ołtarza, Pogoda usiłowała zer­
wać panu młodemu krawat. W tym mo­
mencie w obronie Truszczyńskiego stanę 
li jego koledzy, przyczem Seweryn Kóż-
niatowski schwycił Pogodę za ręce, mat­
ka panny młodej zaś, Marja Kozeruwa. 
schwyciła awanturnicę za włosy. Obez­
władnioną w ten sposób 

wyprowadzono z kościoła. 
Po obrzędzie zaślubin, gdy młoda para 

wychodziła przez kancelarję i wsiauala 
do samochodu, zgromadzona gawiedź u-
rządziła kocią muzykę, gwiżdżąc i złorze­
cząc pod adresem pana młodego. Dostało 
sję też i teściowej, której nieznani spraw 
cy zerwali kapelusz l rzucili na drzewo. 
Młoda para, wraz z teść ową, umknęła 
samochodem z rąk rozwydrzonego t łumu. 

T E A f R P O P U L A R N Y . 

Express północny 1 3 3 
K o m e d a s e n s a c y j n a w 4 a 
Biuro wielkiej l in j i kolejowej w Lon 

dynie, najbogatsze w Angl j . , zaaiarmowa 
ne jest powtarzającej^ się od kl iku tygo 
dnj zamachami na pociągi. Z niepokojem 
oczekiwany jest dzień, w k tórym zamach 
może zostać wykonany na wielkj express 
południowy. Mr. Barney, jeden z dyrek­
torów l in j i , k tóry opracowuje wielki no­
wy rozkład kolejowy dokonał wynalazku 
Olbrzymia mapa kolejowa wskazuje z.e-
lonym światełkiem normalny bieg pocią­
gów Unjł. Gdyby wydarzyła się katastro­
fa, zabłyśnie czerwona lampka i rozleg­
nie się dzwonek alarmowy. Dotychczas 
na lin.)ach towarzystwa nie było katastro 
f y i czerwone św.atełko ani razu nie za­
błysło. A le jest czwartek, „dzień kata­
strof" , gdyż wszystkie poprzednie odbywa 
l v się zawsze w czwartki . Dyrektor i wła­
ściciel l {nj i kolejowej zdenerwowany cze 
ka w biurze na odejście expressu. Pociąg 
odchodź., zielone światełko na mapie wol 
no posuwa się naprzód. W chwi l i , gdy 
dyrektor, sir Barlebt, który śledzj spraw­
cę zamachu, chce wyjawjć jego nazwjs-
ko, a przynajmniej nazwisko, tego. kogo 
podejrzewa, pada mar twy we własny™ 

k i a c h R i d l e / a i M e r . v a l e ' a . 
biurze, ugodzony skrytobójczą kulą. Nag 
le zabłysła czerwona lampka i rozległ się 
dzwonek alarmowy: na express dokona­
no zamachu. 

Dalsza treść sztuki, to pogoń za nie­
znanym zamachowcem, perypetje niezwy 
kle emocjonujące i trzymające widza w 
napięciu. Wreszcie najmniej podejrzany 
okazuje sję zamachowcem i kończy śmjer 
clą samobójczą pod kolami pociągu. 

Sztuka ta niezwykle technicznie trud 
na została wystawiona przez Teatr Po 
pularny przy ul . Ogrodowej bardzo dob­
rze- Wszystkie efekty św.etlne. montaż 
dekoracji, sygnały \ huk pociągów — 
prawdziwe w każdym szczególe. Zasługa 
to przedewszystkjem reżysera p. Stanisła­
wa Dębjcza, który z prawdziwym talen 
tem zagrał również rolę. Mr. Barney'a. Z 
pośród pozostałych licznych wykonaw 
Ców wymir-nić należy pp. Pawłowskiego 
Matuszkiew.cza, Woźniaka, Mirewjcza i 
Stokowskiego oraz p. Swiatłoniównę ł Ma 
ljnowską. 

Sztuk i niewątpliwie ściągnie do Popu 
larnego tłumy publiczności, żądnej dresz 
czyku sensacji. St. Sap. 

n a r z ę d z . e m p e r a c h 
Z Wilejkj donoszą, iż we wsj Kulszyno 

gin. kurzciueckiej zdaizył się nieiiO(Owany 
wypadek bójki parobków, podczas której 
jeden z njch w bijatyce użył ręcznego 
granatu. Niejaki Jan A l fe r mieszkaniec 
wsi Wilczewicze gm. kolowjckiej wdał 
się w kłótnię z Kaszewiczem Antonim i 3 
innymi parobkami. Kłótn.a zamieniła się 
wkrótce w bójkę, w trakcie której A l fe r , 
wyciągnął z kieszeni granat ręczny i rzu-1 

r ę c z n y 
u n k ó w o ^ o b i s t ^ c h . 
cił w grupę dwóch przeciwników. 

Rzucony granat eksplodował raniąc 
odłamkam, ciężko: Kaszcwicza Antonie­
go, Szkieleta Włodzimierza, Borejkę Ml 
kolaja i Kwiatkowskiego P.otra-

Wszystkich w stanie groźnym przewie 
ziono do szpjtala w W lejce. J . Alfera 
aresztowano i przekazano do dyspozycji 
władz sądowo.śledczych. 

10 lat w obozie cygańskim, 
S m u t n e o p o w i a d a n i e m ł o d z i e ń c a . 

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj zgłosił się do policji g ru­

dziądzkiej 15-letni młodzieniec niestw.er-
dzonego narazie nazw.ska, który od 10 
lat przebywał w obozje cygańskim. Mło­
dzieniec ów, opowiadał simutną h.slorję 
swego życia wśród cyganów, przyczem 
twierdził, że 

od 10-ciu lat 
jakimś dziwnym sposobem dostał sję do 
obozowiska, w k tórym do ostatniej chwjl, 
przebywał. 

Upośledzony i krzywdzony na każdym 
kroku, powziął śmiałą myśl ucieczki z o-
bozowiska, co też ostatnio udało mu sję 

zrealizować. 
Policja, która w tym wypadku stanęła 

nad trudnem zagadn enjem rozwiązania 
tej sprawy, stwierdziła, że młodzieniec 
ów ma szczepioną ospę. Tego rodzaju wy 
padki wśród prawdzjwych cyganów zda­
rzają się b. rzadko. Ten właśnie szcze. 
gól ma być rzekomo potwierdzeniem, że 
chłopiec 

nje jest cyganem. 
Na pytan.e skąd pochodzi, — cliło-

p :ec nie może dać wyjaśnienia. Ostatnjo 
przebywał w obozie cygańskim koło No­
wego u cygana Brzozowskiego. 

Zalew narkotyków. 
Z Warszawy donoszą: 
Narkomanja w Warszawie ostatnio 

przybiera groźne rozmiary. Do lekarzy 
neurologów coraz więcej zwraca sję zroz 
paczonych rodzin proszących o pomoc dla 
nieszczęśliwych narkomanów, coraz wię 
cej do szpjtali dla chorych umysłowo 
k.eruje się chorych 

na tle narkomanji . 
Narkomani zgłaszają się też licznie 

do poradni przeciwalkoholowych magi­
stratu. 

W jak jm stopniu szerzy się nałóg 
świadczy, że w szpitalu Jana Bożego prze 

N i e b e z p i e c z n a e p i d e m j a . 
bywa nawet pewien lekarz narkoman. 
Jak stwierdzjla konferencja międzynaro­
dowa w Genewie, Polska staje się jed­
nym z ośrodków nielegalnego handlu nar 
kotykami, których szmuglowane tran­
sporty wędrują tranzytem przez kraj na 
Wschód. Część tych transportów osiada | 
dostaje sję do handlarzy krajowych, szu. 
kających 

coraz to nowych of ar . 
Oczywiście ogólnie panujące wanmkj 
sprzyjają tej klęsce, która ma swe źródło 
w chęci ucieczki od życia i znalezienia 
radoścj w śm.erielnem upojeniu. 

-x :o :x-

ł . BRUNO—RDBY. 

Banknot. 
Opowiadam wam to zdarzenie, ponie­

waż wspomnienie jego prześladuje mnje 
od ub.egłego tygodnia. Stała się rzecz tak 
smutna dla mnie i taki żal czuję do sie­
bie, że staram się ulżyć swemu sercu, 
chociaż wjem, że mi się to nigdy nie uda. 

Oto, o co chodzi. Tydzień temu, idąc 
do domu, spotkałem mego przyjac.ela, 
Piotra Malais, Jest to człowiek doskonały. 
Nie oznacza ro bynajmniej , że zgodnie z 
utar tem mniemaniem jest głupi i nudny. 
Chcę tem powiedzieć, że jest poprostu 
niezdolny do walki życiowej- Jak dotąd 
Malais, pos.adając jakieś zasoby pienięż­
ne, mógł żyć spokojnie, zajmując się ma­
larstwem, jedyną rzeczą, którą njetylko 
Jubił, ale nawet kochał — zresztą bez wza 
jemności, miłością nieszczęśliwa. 

Wobec tego, że był marzycielem, 
człowiekiem zamkniętym w sobie, n.e ma 
njfestującym swych uczuć, nie posiadał 
przyj acjół, ponieważ, ludzie trzymali się 
zdała od niego, jakkolwiek zdolny był 
Ha nich do najw.ększych poświęceń. Sam 
także silić się mus ;ałem na wytrwałość, 
aby roztargnienia jego nie brać za obo 
jedność I nje tracić wiary w jego przywią­
zanie. Pom mo te widywałem go rzadko 
wiedząc, ża miał kochankę, którą ubó-
Ąrwjal. Darzyła go wzajemnością, a t&k 
wielkie było jch zobopółne zaufanie, że 
nigdy nawet nie śnjl l o małżeństwie — 
akce przezorności. 

• • • 
Na widok Malais'a, poczułem się zmje 

MMfe Po długiej podróży ogarnął mnje 
W ir^cia i pracy, dość, że nie wjdziałem 
0 łtfe od długich mies ęcy. Szukałem już 
wykrętnych tłumaczeń na swoje uspra­

wiedliwienie, gdy przeraził mmle wygląd 
Malais*a: schudł do njepoznania, zielu na­
we jego ubranie wis.ało na n im, a oczy 
jego zdradzały niepokój. Potrzebowałem 
dłuższej chwili dla opanowania wrażeń i 
już poczynałem zastanawiać się. czy nie u-
tracił zmysłów, gdy zapytał, przesuwając 
palcem po nieogolonym policzku: 

— Widzr , że wygląd mój zastanawia 
ciebie, prawua? 

— Istotnie źle wyglądasz, — rzek­
łem niby odniechcenja, siadając na dru­
gim końcu ławkj, którą zajął. 

—r- Widzisz, — rzekł — jestem zru jno . 
wany. A potem — umarła Charlotte. Za­
chorowała i nje m alem za co jej leczyć! 

Mówił to z tak straszliwą rezygnacją, 
że z trudnością opanował:m wzruszenie. 

— Posłuchaj — zacząłem. 
— Nie, to ty mnje posłuchaj — przer 

wal. — Bóg mi ciebie zesłał: Pnsde-
wszys tkkm pragnę, żebyś mnie zrozu­
miał. Z chw lą, gdy ją utracjłem — mó­
wię o Charlotte — wszystko się skończy­
ło. Stałem się zupełnie niezdolny do wal­
k i z życiem, jakkolwiek wymusj ła ode-
mnie obietnicę, że walczyć będę z losem. 
Nje malowałem ju2 i nie starałem się 
sprzedać jakiegokolwiek obrazu... Wy­
czerpałem wszystkie swoje oszczędności i 
dzjś zostało mi ty lko 17 f ranków w kie­
szeni. Nie-., nie o to chodzj zresztą. Zaw 
sze jakoś poradzić sob e można, gdy cho­
dzj o jedzenie... i nie ma to dla mnie zna­
czenia... Ty lko — śmiać się będziesz z 
tylu bied naraz — wczoraj zgubiłam swo 
je klucze. Kieszenie moje — hm... — 
n.e są w należytym stanie i klucze wy-

| paść mi musiały, czego nie zdążyłem za­
uważyć. Ta zguba — widzisz — jest cło-

\ sem dla mnie! Po Charlotte zostały mi 
1 ty lko l jsty i fofograf je. Nje trzymam ich 

w domu, bo jestem straszliwie roztar-
I gn.ony i zawsze zapominam zamykać szu­

flady..- Obawiałbym się, żeby posługacz 
ka... A wszystko, co należało do Char­
lotte, jest dla mnie święte. Zaniosłem to 
wjęc do sa fcu w bai.ku. Nje mam tam 
już ani grosza, ale korzystam z njego 
wobec tego, że opłaciłem go zgóry, do 
końca roku, przezornie i mądrze.. A teraz 
ta histor ja z kluczam.... 

Znienacka oczy jego przybrały wyraz 
dzikiej rozpaczy: 

— Nie mogę obajść się bez tych l i ­
stów... tych fo^ografij... Oglądać je mu­
szę codziennie... 

U ją łem go za ramiona. 
— Dość, mój stary. Siewem: zgubiłeś 

klucz od safe'u i brakuje ci pieniędzy, 
aby go kazać otworzyć. Prawda? 

— żądają oda mnie trzysta f ranków! 
— Doskonale! A zatem pójdziemy do 

banku i uprzedzimy, że ju^ro safe twój 
ma być otwarty. W międzyczasie chodź | 
na obiad ze mną i pozwól m j trochę po­
kierować życiem t w o j e m 
Malarstwo — 70 już nie dla ciebie, poszu­
kamy ci innego zajęcia 

Pozwolił m i na zaciągnijcie go z sobą 
' z prostotą człowieka, któryby zrobił to 
ssmo na mojem mjejscu. Zabrałem go do 
siebie, a nawet zatrzymałem go na noc. 
Poddawał m l się z uległością dziecka. 

Nazajutrz znaleźliśmy się w banku 
przy otwieranju safe'u. Robotnik, przy­
wołany do tej czynności był szczupłym 
człeczyną, paryżaninem, o minie buńczu­
cznej. Z niepokoju Malais'a mógł wnios­
kować, że safe zawiera majątek- Było 
— zresztą — rzeczą dość emocjonującą 
przyglądać sję robotnikowi, manipulują­
cemu spokojnie swemi narzędziami wśród 
opancerzonych skrytek, jakgdyby zawie­
rały tylko rzeczy bez wartości. Czy zda­
wał sobie z t^go sprawę? Może. Bowiem 

| dwukrotnie zaśmiał sie ironicznie na 

uwagę Malais'a, że praca jego trwa dłu­
go, a gdy drzwi odskoczyły nareszcie, 
usunął się odrazu z szybkością człowieka 
który nie pragnie ścjągać podejrzeń na 
sjeble. 

Trudno powiedzieć, czy zauważył to 
Malais. W mgnjeniu oka przyklęknął 
(pafe jego znajdował sję przy ziemj) i 
porwał swoje ljsty. Myślał widocznie ty l ­
ko o njch. Trzymając w rękach trzy pacz­
ki pożółkłych papierów, podniósł się z 
twarzą rozpromienioną. 

— Chodźmy! — rzucił m l . 
Mnjej roztargniony od niego, szuka­

łem w kieszeni pjenjędzy na napiwek 
dla młodego robotnika, który tutaj w po­
cie czoła biedził sję od godziny, gdy w 
tem z jednej z kopert, które trzymał Ma-
lajs, wysunął sję zapomniany zapewne 
banknot 500-frankowy T upadł na podło­
gę. Robotnik podniósł go pośpiesznie i 
zawołał za odchodzącym Maiais'em, nie­
świadomym wypadku, z odcieniem i "on j i : 

— Proszę pana! Zgubjł pan coś. 
Malais odwrócił się. Widziałem, że 

rozumiał w tej chwil i dokładnje ukrytą 
myśl robotnika, który mając go za bo­
gacza, uważał go zarazem za brudnego 
skąpca, uchylającego się od wynagrodze­
nia go za trud. Zauważyłem także, że za­
rumieni ł się gwałtownie. Pod napływem 
krwj przymknął oczy. Odsuwając bank. 
nol, rzekł : 

— A c h ! proszę to zatrzymać. I dzię­
kuję. 

Tego było t r och | zawiele! Nje mieć 
dwudziestu franków w kjeszeni i rozda­
wać tak hojne napiwki!-.. Chwyciła mnie 
złość! Z okropnem uczuciem, którego 
dziś odżałować nie mogę, pomyślałem: 

— No tak. Jestem przecież poto, aby 
mu dopomagać. Ładne czekają mnie cza­
sy przy podobnej beztrosce! 

I nie śniPS7.vłem się pójść za n im. 

Stwierdziłem osobiście, czy nic nje po­
zostało w safie, a potem poszedłem na 
górę. 

W holu nie zastałem już Malais'a. 
Wciąż jeszcze nje śpiesząc się wcale, 

właśnie dlatego, że byłem zdenerwowa­
ny, ujściłem należność za wykonaną pra­
cę i klucz. A potem dopiero wyszedłem, 
spodziewając się zasjać Malais'a przed 
bankiem. 

Jednak i tutaj nie było go także. 
Powróciłem do domu, przekonany, że 

przyjdzie niezadługo za mną. 
Daremnie czekałem na niezo do pół-

nocy. 
• • • 

Od tego czasu minął tydzień j nie zo­
baczyłem go więcej. I dlatego, że przy­
szło mi haniebne podejrzenie, iż ten czlo-
wjek był mniej naiwny, niż się wyda­
wało, i zapragnął żyć rozrzutnie na mój 
racliunek, usunęło się z pod mojej uwagi, 
że znajdował się w momencie życiowym, 
nasuwającym konieczność nad njm opiekj, 
j ak nad chorym! 

On zaś odszedł ze swemi listami, nie 
myśląc o njczem innem, nie pragnąc n i ­
czego, odszedł bez grosza! Co rano z 
drżeniem rozkładam dzienniki, w obawie, 
że dowiem się z nich o znalezieniu to 
pielca Malajs-a. A w nocnych koszma­
rach widzę cjało jego w głębi czarnych 
wód Sekwany 1 

I wszystko dlatego, iż zrozumieć nje 
mogłem, że nawet w dzisiejszych czasach 
są jeszcze ludzje, tak odlegli od spraw te­
go świata, że w pewnej chwllj banknot 
"JCó-Trankowy wydaje im się tylko świst­
k iem papieru!...-

A c h ! Piotrze Malajs, przyjacielu mój 
tak doskonały, tak dobry j tak szalony, 
jak nikt już nie bywa obecnie! 

Mówjlem wam przecież, że nie zń'tj,v^ 
i uź ulg i dla serca swego! T łum. L. 
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i SPORT r ] 
Ostatnie mecze w okowach mrozu. 

i e j s c e w t a b e l i . Ł . K. S . z a j ą ł 6 
Ośmiomiesięczny taniec l igowy zo-

stuł w dniu wczorajszym zakończony 
Osiągnięte w y n i k i w ostatnim dniu za­
wodów świadczą że walki b y ł y zażarte. 
Walczono o każda brćimke, która decy­
dowała o miejscu, a nawet o wicemi­
strzostwie, l Igi. Z tes:o ko łowrotu w y ­
szła najlepiej Wisła bijać swego miej 
SCOwegO rywala mistrza Polski, Gar­
barnię w stosunku 3:2 i tern samem 
zdobyło drucie meisce w tnbeli-

Ł K S został zepchnięty na szóste 
miejsce or/ez Ruch-

Ostateczny wyn 'k i ostateczna tabe 
la przedstawia słe następująco: 

WARS7AWA: 
I FO.IA - POGOŃ 2 : i * 1 

Na twardym * zamarzłyli ' " tk Mn 
T-stnnrroweco mrom terenie o.' 'i •»<" 
wojskowi stosunkowo lepiej ł odirteŚli 
•a<-,fużone z w y c e s t w o . W nierwsz^ 
pwłaszcza Dołowłe ma przcwaee kec 'a 
która uzyskuje w 2 minucie bfftwki 
przez Nawrota. 1'otroń wyrównu ie w 
ostntn ;ei chwili pierwszei połowy. Dru 
Bil bramkę strzela Raldek w 5 minucie 
W v n ' k fen zostaw u t rzv t ranv mim 
przewacri iaka nod koniec erv Ttłal 
drużyna lwowska. Sędziował p. Schn ' 
itr ? Krakowa. Widzów ponad tysiąc 

KRAKÓW: 
Wici ą _ OARPARNIA 3x2 (2:1). 

Mecz flozpoczftł sie nrzy zna -zne 
przewadze Garbarni k t ó " . dwukrotnie 
nie wvknrzvsfu ie hard7o d o c o d n y h r>n 
zycy j . P ic rws /a bramkę dla W la l i 
zdobył Kl«'rlińskJ w 28 minucie: no m : 

nucie wyrównu ie Maurer, w 32 mimu-' 
również KWelłf iskl zdobywa elnwa 7 

podania Palcera drutra bramkę dla 
swych barw. 

x o v 

Mimo wys i ł k i Garbarni . W is ła Jest 
i w drujriej połowie więcej przy piłce 
dla której ostatnia bramkę zdob wa 
Stefaniuk po rzucie z rogu, w 50 min u 
cie. W dwanaście nrnut późnlei zamie-
tv'a K mkiewicz rzut karny na bramkę 
dla Gatbarnl. Od tej chwi l i ?ra staje się 
niema' brutalna i sędzia p. Wardeszkie-
wicz bardzo często interweniuje. W i ­
dzów mimo mrozu 1 w ia t ru ponad 2 ty 
=;iace. 

WIELKIE H A J D U K I 
RUCH - WARSZAWIANKA 2:1 f0:0). 

Warszawianka mimo przegranej 
'•"-f-i drużyna lensra i miała 7nae?na 
irzewagę zwłaszcza w pierwszej poło­
wie. Po zmianie stron bramki dla ?o-
soodr.rzy uzyskuje Peterek I L o e w y 
• -runka dla Warszawianki bvła samo 

bóleza. Sędziował p. Arczynski . 
I W f i W : 

CZARNI — C R A C O M A 2:0 (1:0). 
cza rn ; odnieśli zwycięstwo znoelnie 

'asfnzenłe bedac zwłaszcza \ . sytua-
•Jach nodbramkowych zespołem len 

s*vrn. Rramk! ' d o b y l ; Koch i Przymała 
^cd / i owa ł p. Strączek. 

TABELA L IGOWA. 

wybuchnie J Ł I B r •*• • 

Gier. Pkt . St. br. 
1. Garbarnia 22 30 51:22 
2 Wisła 22 29 53:30 
i Legła 22 29 57:34 
4. Pogoń 22 28 47:33 
5. Ruch 22 25 45:46 
6. r KS. 22 24 48:38 
7. War ta 22 23 55:36 
8. Polonja 22 18 34:28 
9 Cracoyia 22 18 33:52 

10. Czarni 22 16 28:50 
11. Warsz. 22 13 40:57 
12. Lechja 22 11 21:64 

Mistrzowski komplet sekundantów. 
D w u d n o w e e l i m siacyjn© z a w o d y b o k s e r s k i e . 

Pw'e ciekawe Imprezy pięścwrsk e 
zorganizowali Zjednoczeni i Union. VX 
obu dniach przedefi lowało k Iku czoło 
wvch pięściarzy łódzkich, iako też szi 
rec dobrze się zapowiadających junjo 
rów. 

Na czoło zawodników pierwszec 
dnia 

wvblł sic Klimczak. 
k tóry z łatwością powstrzymał zaned\ 
znacznie ciezszosro Kejczeeo. Cvra i 
po dramatycznej walce pokonał na mini-
t\ Gawina wykazuiąc Jednak zastrasz* 
jacy spadek formy. Nieźle natomiast za 
prezentował się 

Spodenklewlcz 
wyerywaJąc w ładnym stylu walkę i 
Rrzeczkiem. 

Skandaliczne 
by ło wystąpień e Zielińskiego. Zawód 
nik ten zapomina że w boksie najwa* 
niejsza rolę odgrywają ręce, a stałe u 
derzania 

przeciwnika ełowa 
może sie p rzyk ro skończyć Staników 
skf wykaza ł dużo wyrobienia sportów^ 
tro I ambicji walcząc z dzikim Zieliń 
skim Pohrze spisał' s ;e Riałystok i Wd-
włński . remisując swoje walk i . Wspa 
niale wypadł 

młodziutki Krum 
zapowiadaiący się na pierwszorzędna 
.muchę". 

W wadze muszej Wiesław (Sokół 
•iległ na punkty Michalakowi (Ziednn 
czone). 

Wielce obiecujący Krum (Geyer) p. 
konał po 

ambitnej walce 
,ko<ruta" Rartnick ego (Zjed.). Rrzeczek 
.Zjedn 1 uleeł na punkty dobrze dyspo­
nowanemu Spodcnkiewieżowi (IKP). 

W wadze p iórkowej Cyran (Zjedn.) 
pokonał pewnie na punkty Gawina (Ge-
v t r ) maspkruiac mu 

niemiłosiernie twarz. 
W teiże wadze no bardzo brzydkiej 
walce Zel ińsk ' ( IKP) zwyc ięży ł na pilił* 
tv Stanikowskieeo (Zjed.). zaś R afystok 
(Rar Kochba) walczy na remis z Kijew 
sk ; m I7iedn V 

W wadze lekkiej Wdowińsk i (BK> 
walczy bez rezultatu z Marczewskim 
(Zjedn ) Wreszcie 

Klimczak (Sokół) rozgromił 
Krrjczetro (Ziedn ). 

Śedz owal w rrnoTj p. Kwast. które­
mu za złe po' fCZVC należy nieprzerwanie 
walk Zielńskieeo 

Punktowal i d Majer M ;!sz i Fuks. 
Pnbrcznośc : w liczb ;e około 500 o-

-ób 'a : hovvvwala się skandalicznie. 
Ponad przecitcny poziom wybi l i sit. 

x 

drugiego dnia 
Majer ł Pisarski. 

p których poznać staranny trening. 
Cyran zawiódł 

znów podobnie jak pierwszego dn ;a 
Zawodnik ten może posłużyć iako jaskra 
vv przykład co znaczy dla piesc'arza 
odpowiedni trening. Coprawda uspra­

wiedl iwia go częściowo 
służba wojskowa. 

I piec wypowiedzia ł już zdaje się swo­
je 

ostatnie słowo 
wypadł dość słabo. Frank wykazała dii 
>o ambicji rem^ując z Cyranem. Do­
brze zaprezentowali sie 

Grabor 1 Bbzer Tl. 
Racz. robiący stale postępy został 

skrzywdzony przez sędziów. 
(!yż w spotkaniu i Szftnem uzyskał co 

najmniej remis, a może nawet zwycię­
stwo. 

W wadze muszej no bardzo ładnej 
walce w 3 rundzie Grabor (IKP) remi­
suje z Ritzerem II (Union). 

W wadze knguciei l esrezyńsk 1 ( IKP) 
»alczv na remis z Ritzerem I (U). Wal ­
ka mało interestnaca prowadzona n!e-
?vsto z obu stron. 

W wadze piórkowe! Cvran (Zjedn.) 
w a i c / y bez rezuitatu z Frankiem (U). 

W wadzę lekkiej Mann (UnJon) za­
li era słe odrazu energeznie do pracy • 
•i:ż w 2-ej minucie zw\-cieża 

przez k. o. 
WynorkiewJcza (Geyer). 

W tejże wadze przypada 
niesłusznie Szfinowl (U) 

zwycięstwo nad Raczem 0KP) . Pisarski 
'Sokół) bijąc I ipca (G). demfmstruje nai 
f«-dniejsza walkę dnia. Zwycięzca czyni 
-tale znaczne postępy. 

W wadze półśrednłeł wa le ry Czyży 
kdwakl ( IKP) z Dutkiewiczem (G). 
Putkiewicz 

walczy nieczysto 
1 w drugiej rundzie zostaje 

zdyskw allfikowany 
za ustawiczne przy t rzymywanie prze-
•iwmka. 

W ostatnioj walce Meyer (G) Już w 
pierwszej minucie posyła t rzykrotnie 

na deski 
Raranowskiecro (U). wob :c czeeo sędzia 
przerywa walkę z powodu rażącej prze 
wagi M e y e r a przyznając mu zwycię-
wsto. 

Sędziował w rinsru p. Wende Punk-
towal : nn.: Taf lowlcz Siersta i Wolf . 

War to też nodać mistrzowski kom­
plet sekundantów w rol i k tó rych wystą 
o : l i Chmielewski Klimczak Scweryniak 
i St bbe. 

o:x • 

Cstatnie podrygi piłki nożnej w Łodzi. 
D r u ż y n a S t e n c l a w A k l a s i e . 

Zawody powyższe których w y n i k ' k t ó r a zdobywa bramkę przez Strzelczy 

Sezon zimowy gier sportowych rozpoczęty. 
C z w ó r m e c z Ł . K, S. — T r i u m f 4 : 0 , 

W sobotę w sali Gimnazjum Niemiec 
kieco rozegrany został czwórmecz 
yrier sportowych pomiędzy zespołami 
f K S. i I r i umfu . We wszystkich kon­
kurencjach wykazał ^wą bezapelacyjna 
przewagę Ł K S k 'órv choć u progu 
sezonu, dysponuje już zawodnikami o 

b. dobrej formie. Zawodnicy i zawodni­
czki Tr iumfu stawi l i dzielny opór i przed 
stawi l i się również z dobrej strony. 

* W y n i k i techniczne: Siatkówka żeń­
ska 27:20 (15:5). s iatkówka męska 30:18 
(J5:8) koszykówka żeńska 24-10 (10:6). 
koszykówka męska ?7:26 (20:10). 

W dniu wczorajszym zorganizował 
fód/.ki ośrodek W. F 10-kilomctrowv 
marsz na Mani. jako iedna z konkurencji 
o państwową oznakę sportową. Na star 
cie stawi ło sie 36 zawodników. wvma-
?anvr i warunkom odpowiadało 35 zn-

B e r t o w s ^ i w P o l i c y n y m K. S . 
wodników. Pierwsze miejsce zajął Rer-
łowski (Pol icyjny K. S.. dawniej Ł .K .S) 
w czasie 1 godz. 3 min Prug im by ł 
Wojny trzecim Banasiewicz. W y n i k i te 
są b. dobre. 

Sport w kilku, słowach. 
(—) Na torze w pałacu lodowym od­

był sie mecz hokeyowy pomiędzy re-
nrezentacjami kląska polskiego i nie­
mieckiego W y n i k remisowy (0:0, 0:0. 
1:1) odpowiada przebiegowi gry. która 
stała naogół na nisk ; m rozhm ie . 

(—) Sensacią rozgrywek o Juvelta 
Cup bv ł wyn ik remisowy. Inki uzyskał 
w dniu wczorajszym mistrz Lig i śląskiej 
Manrzód (1 ipiny) ze słaba stosunkowo 
drużyna Ź.K S z Katowic Mecz zakoń­
czył sie wyn ik iem 2:2. Inne wyn ik i w 
ramach tvch sr>mvch rozgrywek b v h 
następujące: Pol icy jny K. S. — śląsk 
(Świętochłowice) 5-n fg n). K. S 05 — 
Kolełowe P W. 4 0 W Rielsku w me­
czu towarzysk im R.B.S.V. zremisowało 
2:2 ( I I ) z I.F.C. 

(—) Drużyna hokeyowa Leel i war ­
szawskie! bawi ła w sobotę w Rerlinie 
<rdzie pokoni ła drużynę Rrnndenbure w 
stosunku 6:0 (3:0 1 0 2 0) I e^ła grała 
koncertowo Rramki zdob\-li Sokołow­
ski — 3. Pasterski Szenajch i Czyżcw-
sk : . 

i—> Rozebrany w Warszawie mecz 
zapaśniczy nomiedzy renrezer t ic łnmi 
^V'arszawv i Katowic przyniósł zwycię­
stwo drużynie śląskiej w stosunku 12 fi 

(—) Reprezentacyjna drnż\ma stoli­
cy nn mecz bokserski przeciwko renre-
zentaeji Rerlina. zost^tn uformowana w 
cnnsób nastenniacy Pasturczak Kazi­
mierski. Anders. Birericwa'g. Wolsk i , 
G->rb<irz. Mizerski W wmlze ciężkie! 
wvs f ao i . .wvnożvC7onv" Wocka. 

(—) Zawody bokserskie w kraju da-
fv w n i k i : 
I W Ó W . 

W A W E L — TUSMONFA (8(5). 
Wyn ik f techniczne! .lvszczvński (W) 

zwycięża na punkty Kl-Msfmnrra. Czirnk 
(H i zwycięża na n-mPtr Stworzen'ow-
skiego- Frostek ( W l rdobvwa dwa punk 
ry wr>1covorem Kaszyński IW) zwycię­

ża przez k. o w trzeciej rundzie Lehe-
ra borzewicz (W) remisuje z Karsowe-
rem. Stadnicki (W) remisuje z Ogne-
rem wreszcie Gross zwycięża na punk 
ty Plisaka (W) . 
W A R S Z A W A . 
MAKKAP1 ( W A R S Z A W A ) — REPRE­

ZENTACJA RYGI (8:6). 
W y n i k i techniczne: Urk iewicz (M) 

bije na punkty Miszkina. Rerdm nokautu 
ie w drbgiej rundzie Rirencwajga (M). 
Mafisan (R) zwycięża na punkty Ander 
sa. Błrencwajs II . zwycięża na punkty 
Andersona (R) Wysock i (M) remisuje 
z Poznnkowem. Gaibarz (M l b : je na 
punkty l inienona. wreszcJe w wadze pół 
ciężkiej łód /k ; pięściarz Stahl remisuje 
z Zr i rzyckim. Sędziował łodzianin p. Kor 
das/ 

Kis*e3 ński k ró lem 
k r z e k ó w l i p o w y c h . 

Królem strzelców l igowych za rok 
1931 został lew v łącznik W is ł y k rakow­
s k i ! Kisieliński, k tóry strzel i ł ogółem 
25 bramek Prueie i trzecie miejsca zaj-
mui? Hcrb^treich i Kossok. k tórzy zdo­
byl i po ?3 bramki , na czwartem miejscu 
figuruje Kniola- mając za soba zaledwie 
19 bramek. 

S p o r t o w c y n a z a m k u . 
Pan Prezydent Rzplftcj przy ją ł dele­

gacje komitetu wykonawczego drugie­
go wyściiru kolarskieeo do morza pol­
skiego z dyrektorem Państwowego U-
rzędu W y c h o w a n a Fizycznego płk. Ka­
lińskim prezesem komitetu o. Rednar-
skim. oraz zwvc f ezcą biegu. p. K łosow'-
czem na czele. Pelogacja ta wręczy ła 
Panu Prezydentowi pamiątkowa urnę w 
formie granatu, zawierając* wodę z pol-
<k'ceo morza. 

był decydującym o tytule mistrza klasy 
R. odbvłv s ę przy si lnym wietrze i o-
st rym mrozie. Normalnei grze orzeszka 
dzał przedewszystkfem w a t r . k tóry u 
nosif tumany kurzu W pierwszej poło-
wift wiecei z irrv ma drnżvna fabryczna 

ka. Po zmianie stron lekko przeważa 
I ISO dla którego strzelcem bvł Sie­
radzki. Sędzował p. Stępień. Dzięki te­
mu wynTcowi W1MA zdobywa mistrzo­
stwo kL B. 

Radjo-kącik 
WTOREK. 

1140 Pnreelad prasy. 11.58 Sygnał czasu, 
l?.ns PioRratn na dzień blei., 12.10 Muzyka cra-
mof. 13.10 Kom. meteorol., 1315 Komunikat 
gospodarczy, 13..JS Muzyka ludowa, 13.40-13 5? 
O chorobach bydła. wyzl. prol. L Dobrzański 
13^5 Muzyka ludowa, 14.00 Dlaczego trzeba pro 
wadzić rachunkowo^ W c.jspodarstwie? wvul 
hii. W Chmieleckl. 14.15 Muzyka ludowa. H. io 
0 chorobach trzody, wygł. prof. L. Dobrzański 
14.35 Zakończenie I-go kur*u rolniczego — u 
wagi, 14.55 Muzyka gramof. 15.15 Chwilka lot­
nicza. 15.20 GieMa pieniężna. 15 25 R.idy przed­
świąteczne, wyg i p. B K'ewnarska. 15 45 Kom 
dla żeglugi I rybaków 15 5r t - 16.H Program dl:, 
dzieci starszych, 15 20 Odczyt z Krakowa. 16 40 
Muzyka gramof.. 17 10 ^tosunW polsko - lugo-
sfowiańskle w przeszłości. wx <f p. A. Opc-
chowskl. 17.35- 18.50 Popularny koncert symf. 
1915 Porady prawne dla rolrlkow wygt mec 
Z. Nadratowskl, 10.25 Program na dz'eń nas*.. 
19.311 P. R. Zrebowxz wygi fel'eton o spisie Ind 
nośct 10 45 Pras. l iz Radi .*Tnn Felieton p t 
Czyżby bankrui-two kap'tal lzmu' w vel. P T 
Onrczy6ski. 20.15 21.55 Koncert popularny 21.55 
Skrzynka pocztowa techn., 2? 10 2? 10 Recital 
fortepianowy L Murnzera, 22 40 Dod.itek do 
Pras Dz Rad).. ?2 tS Kom. metenrot.. KS0 Wia­
domości sportowe, 23 00 Muzyka taneczna. 

KATOWICF., wtorek, los 7 m. 

1140 Przegląd prasy, II.5S Sygnał czasu, 
program na dzień bież. 12 10 Muzyka lekka. 
13 10 Komunikaty. 13.35—14.40 Transm. z W w v 
:4.55 Komunikaty. 15.05 Intermezzo muzyczne. 
15 15 Chwilka lotnicza. 15.25 Transm. z W-wy. 
15 50 Program dla dzieci 16.20 Odczyt z Kra­
kowa. 16.40 Mu-.yka gramof.. 17.10—18.50 Trans 
misje z W-wy. 18.50 Rozmaitości. 19.05 Jak bę 
dzie przeprowadzony powszechny spis ludnoś­
ci, wygi. dr. St. Wierzbiański. 19 20 O. Ręgoro-
wieżowa: Rola Cieszyna w odrodzeniu narodo 
wem Śląska 19.40 Korp Zw. Młodzieży Polskie) 

1 10 45—22 50 Transm. z^W-wy, 22 50 Kom. spor­
towy oraz program na dzień nas';., 23.00 Mu-
-vka lekka I taneczna. 

KOENinSWl*STF.RHAl'SPN, wtorek, 1634.9 m. 
16J0 - 17.30 Koncert z Lipska, 17 30-17.53 

Fr. Altred Hessensteln: Pionierzy brytyjskie}; 

Cooss po orriry rozweseli? 
Teatt Miejski — Mieszkanie Zo jk l 
Teatr Kamerlany — Hau-Hau 
Teatr Popularny — Express północny 133. 
Teatr (ieyera — Do-m podrzutków 
Coctail - Smle) sie śmie!. 
Apollo — I. ćmy nocne. I I . Znalotna z ulicy 
Cas'no — Jenny Lind 
Canlto! — Hal-Tang 
Corso — I U 13. I I . Ołosy świata 
C/ary — Statek przemytników. 
Grand Kino — Madam szatan 
ludowy - I eeiom potcpleńców. 
Luna — Maradu 
Mimoza — Król bulwarów 
Odeon — I Fatalny materac. I I Buster Kea-

ton 
Oświatowy — Dla dorosłych Bohater krwa­

wej areny. Dla młodzieży: Górą sprawiedli­
wość 

Palące — Narzeczona z loteirjt 
Przedwiośnie — Dynamit 
Rakieta — Mąż — kochane* 
Resursa — Gdy miłość sie budzi 
Snlendid - Miłość Żorżety 
Wodewil — I Fatalny materac. I I Buster 

Ketron. 
7acheta — Rio Rita ' 

W I N S Z U J E M Y : 

Jutro: Fl iu juszowi 
Wschód słońca 7.19. 
Zachód — 3.30. 

P łucom dnia 8.27. 
Ubv ło dnia 8.34. 
Tydzień 49. 

myśli Imperialne!. ..Lord Mllner". 18.30 _ 1855 
Sekretarz stanu prof. A. Mueller: Kryzysy go­
spodarcze i [Mityka gospodarcza w przeszłości 
a obecnie. Przemiany w konstrukcji kryzysów 
gospodarczych od r 1825. 18.55 — 19.20 Angiel­
ski dla zaawansowanych. 19.M) Koncert z Ltp-
ska. 20 15 — 21.00 Z cyklu ..Światopoglądy spó? | 
czesne" Prof. Brunstaed. Konserwatyzm a spól 
czesny stan umysłowości. 21 00 — 21.30 Lekcja 
śpiewu. Kolendy 21.35 Koncert z Monachium, 
22.20 Komunikaty, nast. Muzyka taneczna. 

K O M I M K A T . 
Biuro pośrednictwa pracy Związku pracowni 

KÓW fryzjerskich ZZP prosi pp. nr /Mrów fry­
zjerskich, aby ze względów na z-t;! z.;:;. •.> s>« 
święta Już zgłaszali zapotrzebowania la pra-
JOWTliikÓW. 

Jaik rówwiei bezrobotni pracowałeś iryzjsr-
scy we własnym interesie winni >ic rejestrować, 

Sekretariat związku mieśoi Me w lokalu 
Kartelu Związków ZZP ul Gdańska nr 40 tel 
144-45 1 czynny test każ;lego dr.ia prócz nie­
dziel i świat w godz. od 7 do 9 wiecz. 

TAJEMNICE TEATRU „BOMBA". 
A wiec „Bomba" to iest teatr. Teatr który 

ma powstać w Łodzi. Podobno otwarcie nastąpi 
już w najbliższym czasie. Niestety je<Liak, w 
tej chwili! nie możemy jeszcze publiczności łódź 
kriej podać żadnych niemal bliższych Iniormacyj, 
d tyczących tego teatru. Musimy uzbroić się w 
.ierpłiwość. Prawdopodobnie za kilka dni 
J3orrfba4' ..uchyłi swa przyłbice" I wówczas 
*vzyscy Już będa wiedzieli, gdzie ten teatr po­
wstaje I Jakiego rodzaju widowiska zareprezeti. 
tuje Podobno .Bomba" ma być teatrem, jaWego 
Łódź dotychczas nie wiidzlała który patrati ol-
śmć i zadziwić nawet najwybredniejszych w i ­
dzów, a jednocześnie zainteresować swemi wi ­
dowiskami najszersze-masy. 

TEATR „COCTAIL-
Jeszcae tyHto cztery raay z.n.iX • -m- - p i e ­

niący sńe wszysirtciemi barwami humoru I pfeśnl 
..Coctail" w 18 oiirmainach pt. .Śmdeii się śmiej'* 
z Betherowa, Carnero, Grey, Czacharską. Szma 
równą, duetem tamecznym Rossltteno oraz Las­
kowski, Iżykowskim, Snayem, Błockiem i In­
nymi. 

Dzłslal we wtorek I irode histytncJe społecz­
ne które, zgłosMy sie o bilety ulgowe mogą. ko­
rzystać za okazaniem legitymacji. 

BHeity do nabycia w kasie zamawtań. Fot* 
Zof automat fotograficzny, Przejaizd 2, od godzi 
ny 7 wieczorem w kasie teatru >fCocta«I" Prz&j 
jaed 34. 

„NARZECZONA Z LOTERJI". 
na ekranie kina ^ A L A C r * . 

Całość filr.a Jest w miarę szablonowa 1 mila, 
iżeby ściąg:.: i tłumy nfe mówiąc już o nieza­
wodnym magnesie. Jakim jest Jeanette Mac Do 
naid, która tuta.J. jak zwykle, czaruje głosem, 
urodą i wdiz-lękiem. Faikt, że bez batuty reżyser 
-.kli-j Lubicza okazała się artystką równie wy 
sokied klasy. Jak w filmach poprzf-droch, Jes* jej 

najnlckszym triumfem. 
rNarzeczona i loterii" naloty do serjl filmów 

teatraJ no-operowych, w których akcja urywa 
się co chw -1a na skutek popisów wokalnych bo 
haterów. FNm. ze względu na główną bohaterkę 
zosta* wystaiwłony bogato. Jest tu cały tłum 
statystów, piękne dekoracje, stroje oraiz dużo 
hTtecestilacych pomysłów, jednak wyozwwa się 
na każdym kroku, ie reżyser poszedł po U\\ naj 
mniejszego oporu. 

Jeanette Mac Donald w roW tytułowej wnio 
rfa do filmu swoją urodę oraz auły, dźwięczny 
głos — nie mogła Jednak z martwe*) zupełnie rr»H 
nic żywego wykrzesać. 

Również niewdzięczną I bezbarwną rolę ma 
John Garrlck. Robert ChLsnolm poza pięknym 
głosem również nic do filmu nie wnosL 

Strona wokalna wypadła zadawalająco, cze-
go sie nile da powiedzieć o całośoi obrazu. 

Summa summarum — .Narzeczona z loterii" 
nie odaiacza się ani scenariuszem, ani reżyserią 
Jedyną Jego I ogromna zaletą jest Jeanette Mac 
Donald rewelacja filmów dźwiękowych, praw-
dzłwa królowa „talkfesów". Ma ona tu pole do 
wykazania swego talentu śpiewaczego w ca'<) 
•;każałości w towarzystwie kttku doskorrallych 
śpiewaków. 

. MIŁOŚĆ ŻORŻETY" 
w klnie dźwięków em „SPLENDID". 

FFIm francuski, łwładczacy o szybkim po­
stępie produkcji europejskiej a zarazem łeszcze 
jeden dowód, źe o wartości W mu decydują dwa 
cajmrrfki: scenariusz 1 reźyserja. 

Reżyser Oenana zaprezentował się w ubie­
głym roku „Miastem miłości" (Studentka z Quac 
tler Lattn). Nowy Jet» dźwiękowiec pod tyt. 
,,Miłosć Żorżety" stanowi wielki postęp w sto­
sunku Ho poprzedniego. 

Jest te Jeden t najlepszych fUmów kryminał 
nych, jaki wyvrodukowano we Franoft Scenar­
iusz 

trzyma widzą w napięciu 
do ostatnie1 chwili, ściągając ! rozluźniając na-
przemian wę<zeł dramatyczny, ciekawie zadzie-
rzgniety na samym począitku. 

W Wmie „Mliosć Żorżety" wlć:r:-v -lużi* 
tańca I to tańca, nietylko luźno awią-i:•••-•» i 
akc'ą nietylko umiejętnie wplecionego do lylmu, 
ale -.lelako będącego lego nieodbezmą cześrą 
składowa, ściśle związaną z Jego ko:;fi;*,tem dra 
marycznym. Ocenę efektownego ,,kai>kana" w 
marsylskiej knaWe pozostawiam koneserom w 
tej dziedzinie, 

Najpiękniejszą sceną w ttmie jest scena, w 
której tancerka żegnając słe na zawsze z Mar­
celim, 

całuje go w usta. 
Pocałunek ten. to nietylko majstersztyk 8 i ujr) 
aktorskiej, zadejmonsttowany przez Daniele Pa­
role, ale symbol. Symbol pojęcia miłości w k:a 
Jach łacińskich, gdzie miłość jest najwlęks-zen: 
szczęściem życia, onirad- •ś-niejszą rzeczą p -;f 
słońcem. 

Obejrzeć pocałunek ten wfcwiy wszystkie nr1.-
sze kobiety. 

Nłewysłowitona Oość słodyczy uczucia, tkli 
wości Jest w tym pożegnalnym pocałunku któ­
rym tancerka z musfc-halra obdarza swego n'n 
śmiałego partnera. 

Pod względem gry na pierwszem mleiscu stm 
czarny charakter — morderca. Bardzo mię za­
prezentowała sie złotowłosa Daniela Parola. 

Film utrzymany na wyżynie artł-stycwic;. 
zadawala nietylko ciekawość, zręcznie podnie­
cana ale I pocucle wyźszei miary awłascczs 
w zakreste wrażeń optycznych. 



Str. O 

Mądra siostrzyczka. 
Ż y j e ś w i e t n i e z p e n s y j s w y c h b. m ę ż ó w . 

W Paryżu mówią wiele o najno­
wszym małżeństwie jednej ze słynnych 
tancerek sióstr Uolly miss Rosie. 

Młoda ta osoba była już wiele razy. 
mężatką. 

—Nie wiem co t ° jcat — oświadczyła 
dziennjcarzowi — ale mam już taką 
naturę, że gdy mam meż.';, marze o roz­
wodzie. A gdy się rozwiodę T jp«tem 
wolna marze o przyszłym mężu. 

Mężem z k tórym obecnie połączy rifl 
Rosie Dolly, jest Amerykanin, mr. E>--
ving Najcher z Chicago, zamieszkały 
łt Paryżu. 

Zamierza on natychmiast po ślubie 
tdać się do Afryki i tam 

polować na lwy. 
Ale wątpl iwe jest, czy młoda żona 

fcechce mu towarzyszyć. 
Rozwiodła się podobno dlatego ze 

swym poprzednim mężem MortTrnerem 
Daivis, że chciał opuścić Paryż i prze­
nieść się do Kanady. 

— Bardzo lubię i lubiłam mego Mor 
ty, i zostaniemy najlepszymi przyjaciół­
mi, — mówi Rosie — ale gdyśmy się 
pobierali. 

obiecał, że zamieszkamy w Paryżu 
a potem chciał jechać nagle do Kanady 

Nie mogę zostawiać Paryża i mojej 
siostry Jenny. Więc cię rozwiodłam. 
Mój mąż postąpił bardzo ładnie, wyzna­
czając m i sowitą pensję. 

Przed małżeństwem z Mort łmorem 
Daivsem. Rosie Dol ly była panią Janową 
Schwartz. Mąż j e j znany librecista, u-
dzielił żonie rozwodu, również wyzna­
czając jej pensję. 

„Siostra" Dol ly potraf i się urządzić 
w życiu. 

Powinowactwo pleśni z gruźlicą. 
Przewrót w bakteriologii czy też pomyłka uczonego? 

Malutka osóbka w sadzie. 
D z i e c k o o s k a r ż o n e o o b r a z ę h o n o r u . 

Rzecz dzieje się w sądzie karnym 
w Wiedniu. 

— Wprowadzać następną oskarżoną 
Teresę W... — mówi sędzia. 

— Teresa W... proszę na salę! — 
woła ku ppczckalni woźny sądowy. 

Nikt nie wchodzi, tylko maleńka 
dziewczynka, wślizguje się pod ramie­
niem woźnego na salę i staje za ławą 
dla publiczności. 

— Gdzie jest t*> Teresa W...? — py­
ta sędzia. 

• — Tutaj jestem — słychaś cieniuf--
ki głosik. 

— Gdzie?! Ja nikogo nie widzę nn sa­
l i ! — niecierpliwi się sędzia. 

Malutka osóbka wysuwa się z za ław. 
— Tu jestem — mówi dziewczynka 

Zdumiony sędzia, wychyla się poza 
sfół aby dojrzeć najmłodszą oskarżoną 
|nką m!ał kiedykolwiek w swej prakty­
ce sądowej. 

— A tv tu czego chcesz, dzieciaikru. 
Jestem oskarżoną, panie sędzio ... 
Sędzia wstrzymuje wybuch śmiechu 

1 każe zawołać skarżącego . Wchodzi 
atletycznej budowy, 40-letni mężczyz­
na 

— Ile lat masz maleńka? — pyta 
rędzi*. 

— Jedenasty. 
Cóż to za pomysł — zwraca się sę­

dzia do skarżącego — prowadzić to 
dziecko do sądu? Ależ ona nie kwali­
f i ku je się nawet przez sąd dla nielet­
nich 1 Cofnij pan natychmiast swoje 
oskarżenie. 

— Nie mogę. Ona mi zarzuciła nie­
uczciwość... 

— Cofa pan swe oskarżenie, czy 
nie? — Radzę panu powiedzieć tak. 

— A więc cofam swe oskarżenie. 
— Sprawa uchylona — ogłasza sędzia 

— a ty, dziecko idź do domu i zapom­
ni j o tem wszystkiem. 

Nieprawdopodobna ta scena rzuca 
dekawe światło na psychologję współ­
czesnego Wiednia 

Sądy -tamtejsze załatwiają codziennie 
dziesiątki spraw o „obrazę honoru". 
Dzienniki piszą o tern że wygląda to 
już dziś jak epidemja. Czyżby draż-
liwość wiedeńczyków na tym punkcie 
była też skutkiem kryzysu gospodarcze­
go? 40-letni skarżący ll-l&tnie dziecko 
o obrazę honoru — to już przecie więcej 
niż groteska.. 

Paryż — Nowy Jork. 
O s o b S i w y i r .scz s z a c h i s t ó w . 

Rozegrała si*) osobliwa part ja sza-' 
chów między angielskim klubem szachi­
stów w Paryżu, a klubem szachistów Man 
hattan w Nowym Jorku. Partję, w któ­
rej z każdej strony brał udział „kapitan" 
i czterech doradców, rozegrano w ten spo 
eób, że każde posunięcie przesyłano na­
tychmiast telegraficznie 

bezpośrednim kablem, 
łączącym Paryż z Nowym Jorkiem przy-
ezem posługiwano się umówionym zgóry 
kluczem, wyrażającym każdy ruch w 
trzech słowach o brzmieniu hawajskiem. 

Każda depesza była przez stronę prze­
ciwną potwierdzona sygnałem OK. 

Partję wygrali, po 6 i pół-godzinnej 

Prof. Enderlein, kustosz zoologiczne­
go muzeum przy uniwersytecie beri ń 
:lkim, zalicza się do poważnych sił nau 
kowych, których prac lekcev ażyć nie 
można, na-/ei gdy rezultaty ich wydają 
się fantastyczne. 

Otóż prof. Enderlein jak już donot 
liśmy wysunął nową hipotezę naukową, 
twierdząc, że bakcyl gruźliczy jest ty l ­
ko 
odmianą zwykłego grzyba pleśniowego 
— oraz, że zarazki tuberkuliczne pow­
stają z pleśni, jak nprz. moty l i poczwar-

ki , a poczwarka z gąsiennicy (liszki.) W 
obu wypadkach odrębne postacie życ.a 
powstają z jednego gatunku, i jedna 
przechodzi w drugą. Drogą naturalnej 
przemiany nieszkodliwa zrazu pleśń na 
psujących się środkach żywnościowych 
i. t. p. zamienia się w złośliwy bakcyl 
gruźliczy. 

Podobna niebezpieczna przemiana 
ksz-taltować się też może wewnątrz or­
ganizmów ludzkich i zw.erzęcych. Prof. 
Enderlein twierdzi mianowic.e, że sam 
bakcyl gruźliczy odgrywa tylko drugo-

450-lecśe dworca Artusa, 

Gdański „Dworzec Artusa", zawierający liczne pamiotkl z polskich czasów ob­
chodzi 2 grudnia 450-tą rocznice swego istnienia. 

Tajemnica kajuty okrętowej. 
D r a m a t n a o c e a n i e . 

zaciętej walce, szachiści amerykańscy, 31 
posunięciami wyrażonemi w tflui depe-! 
szach, z których każda, złożona z trzech 
słów, 

kosztowała 15 franków. 
Gra kosztowała ich zatem 465 fran­

ków. Przyjmując takie same koszty i po 
drugiej stronie, ogólne koszty partji wy 
niosły niespełna 1.000 franków za same 
depesze, co nawet nie wydaje się tak bar 
dzo drogo, jeżeli się zważy olbrzymią 
odległość dzielącą oba lądy. 

Podnieść należy sprawność obsługi 
telegraficznej, która już po 10 sekundach 
otrzymywała .potwierdzenie nadanej przez 
siebie depeszy. 

Ulubieniec znakomitego skrzypka 
n i e z d ą ż y ł „ p o ż e g n a ć " s i ę z p a n e m . 

W Montreal w Stanach Zjednoczonych 
z niecierpliwością oczekiwano zapowie­
dzianego koncertu słynnego skrzypka Kici, 
slera. Sala, mieszcząca kilka tysięcy wj-
dzów, była wysprzedana. W ostatniej 
ehwili dyrekcja koncertowa ogłosiła, że 
koncert się nie odbędzie z powodu wyjaz­
du mi-trza. 

Całe mjasto było 
bardzo zdziwione 

i niezadowolonego z tego zawodu. Cóż siz 
stało? 

Otóż w przeddzień koncertu Krejsler 
otrzymał depeszę, że ulubiony jego fox 
„Rex" dogorywa. W pół godziny potem 
był już w wagonie. Niestety, nje udało 
mu się zastać przy życiu swego ulubień­
ca. Gdy się o tem dowjedział mistrz na 
stacji w Nowym Jorku, zapłakał i nie 
mógł się uspokoić przez dłuższy czas. 

Tradycyjne uczty staruszków. 
C o r a z m n i e j o s ó b z a s t o ł e m , , . 

W Aviignonie we Francji zbierają się 
raiz na rok weteran! wojny francusko-
aruskiej 1870 roku. Wśród kombatan­
tów tych stale bywał za s w cgo życia 
pretnjer Clemenceau, który, jak wiado­
mo, był świadkiem klęski Napoleona III 
»bd Sedanem i ..ojcem zwycięstwa" re-
/opublilki w 1910 roku. Staruszkowie 
*eterani na zamku w Avignonie co ro­
ku 

zbierają sie na ucztę 
w czasie której już przy starem francu-
.•kięrn win:e. opowiadają sobie przygody 
wojenne i wspominają te czasy, kiedy 
Francja po dyktaturze Napoleona I I I znt. 
kana 1 zbiedniała musiała poddać się od 

wiecznemu wrogowi a rewanż otrzyma 
ła w 50 lat potem w czasie wielkiej woj­
ny europejskiej. 

Co roku coraz mniej osób zasiada za 
stołem, .leden po drugim staruszkowie 
wymierają. Parę droi temu odibyła się 

doroczna tradycyjna uroczystość. 
Przybyło zaledwie dziesięciu b. komba­
tantów z wojny pruskiej. Mimo to, sze­
regi ich nikną, a za parę lat z w iązek ich 
przestanie istnieć wogóle. staruszkowie 
nie tracą na humorze i postanowili zsu 
mować swoje lata. Wówczas okazało 
się, że za stołem przy dziesięcin nakry­
ciach ..siedzi" 837 lat. Najmłodszy z nich 
Uczy 80 lat! 

= Nie odbierajciechSebanaszy.n robotnikom! = 
KUPUJCIE TOWARY KRAJOWE! 

Parowiec ..Asturla" wypłynął z Cher 
bourga na pełne morze, dążąc do Ame­
ryki. 

Gong wzywał 
pasażerów na obiad. 

Otworzyły się drzwi wszystkich ka­
bin. 

Tylko jedna kabina pozostała zamknie 
ta 

Podróżowała nią Francuzka z pocho 
dzenia miss Phoebe Sorcl, mieszkająca 
stale w Nowym Jorku. 

-x:o 

Gdy steward otworzył dirzwł n ^ 
znaleziono pasażerkę postrzeloną. 
Zatrzymano parowiec w Southamp-

ton i zaniesiono ranną do szpitala. 
Nie chciała powiedzieć ani słowa, w 

Jaki sposób została zraniona. 
Na statku opowiadano sobie, że pięk­

na Francuzka zażądała wieczorem roz­
mowy z pierwszym oficerem na okręcie 
pięknym marynarzem, ale ten miał służ­
bę, wiec miss Sorcl nie wpuszczono. 

Co było dalej nie wiadomo. 
:x 

Najmłodsza babka na świecie, 
M a n j a r e k o r d ó w . 

W gazetach zagranicznych przez dlu 
gi czas za najmłodszą babkę na świecie 
uchodziła 

pewna 32-lctnia Gruzinka. 
Obecnie zdystansowała ją Amery­

kanka. 
W Kalifornii mieszka pani Lorralne 

Reilly, ma lat 29 1 jest babką. 
„Matrona" ta wyszła zamąż, mając 

lat 13, córka jej również w tym samym 
wieku 

znalazła sobie męża. 
Dziecko, które teraz przyszło na 

świat, ma więc niespełna 30-letnią babkę 
i 14-letnią matkę. 

Manja rekordów idzie teraz dalej. Za 
czynają szukać najmłodszej prababki. 

Ileż ta może mieć lat? 
-x:o:x-

Ciekawy legat milionerki. 
W tych dniach zmarła w Nowym Jor­

ku znana mi !j on erka mistress Karolina 
Berry, która zajmowała się przez szereg 
lat bardzo gorliwie spirytyzmem, brała 
często udział w seansach i rozczytywała 
się w odnośnej literaturze. Była ona rów 
nież gorącą przedstawicielką idei ochro­
ny zwierząt i posiadała w swem miesz-

M e n a ż e r j a w d o m u . 
kaniu 

K r ó l c o w " b o y ' ó i v u m i e r a j ą c y . 

istną menażerję, 
złożoną z wjelkiej ilości psów najszlachet­
niejszej rasy i podobnych do ludzi małp. 

W testamencie wyraziła życzenie, aby 
na podstawie znacznej sumy przez nią po 
zostawionej dla uniwersytetu w M.chi-
gan, badano tajemnice świata nadprzyro­
dzonego. Odnośna klauzula testamentu 
crzeka, że 20000 dolarów ma przypaść w 
równych części temu medjum i temu 
wynalazcy, którym uda się przeprowadz.ć 
materjaljzację duchów, mogącą się ostać 
wobec najsurowszej nawet krytyki nauko 
wej. 

Jest to najwyższy legat z przeznaczo­
nych kiedykolwiek na podobny cel. Mi­
stress Berry wyznaczyła również człon­
ków jury, którzy mają 

rozstrzygnąć przyda clenie nagrody. 
Jako osobliwe curjosum należy podać, 

że mistress Berry nie zapomniała o swo 
ich czworonogich ulub.eńcach, któremj 
tak życzliwie opiekowała się za życia. 
Postarała s.ę o to, aby również po jej 
śm.ercj szło im dobrze i przeznaczyła na 
ten cel odsetki od kapitału, wynoszącego 
10 tys. doi. Ponadto przeznaczyła 5 tys. 
doi. na dalsze badania w zakresie psy-

Tom Mix. znany bohater filmów awan- | chologji zwierząt ze szczególnem u-
turnlczych, leży w agonii po nieudane]; względnjeniem pokrewieństwa między du 

operacji ślepej kiszki. I sza zwie zęcą a ludzką. 

rzędną rolę przy zarażeniu się gruźlicą. 
Większą część infekcyj gruźliczych - » 
zdaniem prof. Enderleina — przypisać 
należy grzybom pleśniowym 

w wilgotnych mieszkaniach. 
Już oddawna zostało stwierdzone w 
praktyce, że wilgoć w mieszkaniach 
sprzyja rozwojowi gruźlicy. -Udoskonale­
nie budownictwa i hygjena mieszkań wpły 
nęły na zmniejszenie się wypadków gru­
źlicy, bowiem wegetacja pleśni została 
niemal uniemożliwiona w nowoczesnych 
mieszkaniach — owej pleśni właśnie, z 
której rzekomo powstają zarazki gruźli­
cy-

Prof. gnderlein twierdzi ponadto, że 
z chwilą rozpoznania, związku przyczy­
nowego stanie się rzeczą łatwiejszą opa. 
nować gruźlicę. Przystąpi się świado­
mie 

do wytępienia pleśni, 
usunięcia z mieszkań i stajen wszystkich 
przedmiotów spleśniałych, czem wpły­
nie się bezwzględnie na wytępienie gru­
źlicy, uniemożliwiając tworzenie się no­
wych zarazków tej choroby. 

Będzie to akcja podobna do walki z 
malarją, która toczy się nietyle z niebez-
piecznemi komarami, ile z nieszkodliwe-
mi jeszcze ich poczwarkami, znajdujące-
mi się w wodzie. 

Prof. Enderlein twierdzi ponadto, że 
teorjc poprzeć eksperymentami. Twier­
dzi, że udało mu się wyhodować bakcyl 
gruźlicy w pleśni, a także zarazić zwie­
rzęta próbne chorobami z gatunku gruźli­
czych zapomocą zwyczajnego grzyba ple­
śniowego. O ile eksperymenty prof. En­
derleina nie. podlegały pomyłkom, a wnio­
ski jego są słuszne, odkrycie zaliczaćby 
należało do najbardziej sensacyjnych ł 
doniosłych. 

Tylko, że bakterjologja przeciwstawia 
się zasadniczo całej tej nauce o pleśnio­
wym charakterze bakcyla gruźliczego. 
Badanie bakcyli jest sprawą tak trudną, 
że przy najlepszych chęciach i najwięk­
szych staraniach wkraść się mogą do­
niosłe pomyłki do najbardziej akuratnie 
przeprowadzonych badań. 

Zwłaszcza w ostatnich latach zajmo­
wano się obszernie studjami bakterjologi-
cznemi, wysuwając różne śmiałe, a nie-
stwierdzone dotąd teorje, zarówno w 
stosunku do zarazlca gruźliczego, jak i do 
pleśni. Tej ostatnie] przypisano nawet 
doniosłą rolę pierwiastka, z którego pow­
stają wszystkie twory żywe. 

Gdyby dowieść było można, iż bakcyl 
tuberkuliczny stanowi stadjum rozwoju 
pleśni, nowa nauka wpłynęłaby jedynie 
na podstawy bakterjologji teoretycznej, 
nie wnosząc 

nic nowego do lecznictwa 
praktycznego. Bowiem medycyna już od­
dawna nie prowadzi walki z samym bak­
cylem gruźliczym, a ze skłonnością czło­
wieka do gruźlicy. Bakcyle tuberkulicz­
ne znajdują się wszędzie, są równie po 
spolite, jak zwykła pleśń. Uciec przceł 
niemi nie można. Można jedynie 

uodpornić organizm człowieka, 
aby przeciwstawić się mógł zarazkom i 
zwalczyć je. Jest więc zasadniczo rzeczą 
obojętną, z czego się tworzy bakcyl tu­
berkuliczny rkoro istnieje. 

Podsłuchane. 
FUTRO. 

— Czy moje futro jesf wytrzymałe 
na deszcz? 

— Naturalnie! Czy widziałaś kledykoj 
wiek królika z parasolem? 

DOCHODY. 
— Człowiek powaleń ubierać się zaw 

sze stosownie do swoich dochodów. 
— Tak, ale ja nie jestem zwolenni­

kiem kultu nagości. 

GOŚCINNOŚĆ. 
— Co u pana słychać? Tak dawno 

już Y&n& n.e widzieliśmy? 
—Leczę się. Przeprowadzam w obecnej 

chwili kurację przemiany materji i nie­
mal nic nie jadam, a piję tylko czystą 
wodę-

— A propos... może pan będzie łas-
kaw przyjść do nas jutro na obiad? 

REKORD. 
— Moja kuzynka Julja jest damą w 

całem tego słowa znaczeniu. Przebiera 
s ^ codziennie conajmniej cztery ra*y. 

— Wcale mi to nie imponuje. Moja 
kuzynka przebiera się conajmniej dzie-
s,ęć razy na dobę. 

— Tak? A tle ona ma lat? 
— Trzy miesiące. 
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